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Piątek, 2. Marca 1906. 


Wvehodzi codziennie o wodzinie 5. po południu 
z wyjatkiem dni poswiatecznyci. 


Numer pojetynezy kosztuje w miejscu 19 bul, f 


jocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Admini -tracyi 


ulica Czarnieckiego |. 12. — Ekspedycya uejseowa 
w Aunneri dzienników st. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frznhowac 


E: j 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redukeyi nr. SS. 


Prenuwnerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
miesiecznie 2 K 70 h. — W miejseu: roeznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
miesiecznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We | 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cuło- : 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do konca czerwca 
lnl od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłata pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Luwr, 1 marea, 
Era przewrotów. 


Zaczęły się w świeele czasy. którym 
podolmych trudnohy było znal ść w całym 
przebiegu dziejów nowożytnych. Wszystkie 
siły, czynne w życiu ludów, których działu- 
nia i starcia wytwarzają historye narodów 
i państw. zmieniły w ciągu ostatnieh kilku- 
nastu lat formy 1 cele swojej działalności. 
Cele i sposoby polityki międzynarodowej, 
wysuniętej z zakresu wyłącznej kompetencyi 
monarszej i poddanej kontroli ludu, doznały 
radykalnej zmiany. 

© Niemożliwem stało się utożsamianie 
dążności dynastvcznych z polityką państwo- 
wą: najistotniejszym natomiast postulatem 
polityki dynastyeznej stalo się nazięcie inte- 
resów dynastyi do interesów spoleczenstwa. 
którego potrzeby i zadania poczęły coraz 
wylączniej wypełniać treść pojęcia potrzeb 
i zadań państwowych. 

Pierwszem następstwem tego zdemo- 
kratyzowania organizmów państwowych. było 
wystąpienie na scenę swiata narodów. 
jako czynników bezpośrednio interesowanych, 
naciskiem. WYWIEFANYM na glowy 1 radzą 
państw, cecydljącycii 0 wojuiż 1 pokoju. j 
Pierwszym zaś samodzieliym objawem dzia- 
łalności narodów. dopuszczonych do AB 
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wania na bieg historyi, było wytworzenie 
narodowych ambicyj z calvin korowodem 
skutków, towarzyszących rozbudzeniu się na- 


| 


mietnych uezać zbiorowych. Narody poczęły 
się przesścigać w Samoubóstwianin, zaczęły 
sobie zazdrościć. nienawidzieć się wzajemnie, 
poświęcać z entuzyazmem tysiące istnień 
swoich synów dla zadosyćuczynienia swoim 
ambicyom, swoim pragnieniom sławy, albo 
popedoin zemsty. Wykwitem tej epoki były 
wojny Napoleońskie. jej końcem wojna Nie- 
mieć z Wraneyą w r. .1870, 

Dzisiaj przyszedł czas na inne uczucia. 
Narody ustępują stopniowo miejsca spo- 
łeczenstwom. Niema dziś mowy o wy- 
wołaniu zapału ludowego dla idei rozszerze- 
nia granie albo pomszczenia upokorzeń. 


Ale z coraz większą sil} odzywają się 
pragnienia, dążące do zwiększenia sumy spo- 
lecznego dobrobytu, coraz liczniejsze są gło- 
sy potępienia dla programów głoszącyc po- 
trzebę i konieczność poruszczenia ofiar pod 
hasłem dumy narodowej. 


Epoka, która skończyła się była pię: 
kniejsza, tu. która się zaczęła. jest trzeżwiej- 
sza. Na rządach państw rasy białej, w któ- 
rych odpowiednio do przekształeania się po- 


jętia narodu w pojęcie społeczeństwa, nawet 


walki o interesa narodowe przybierają coraz 
wyraźniej cechę walk o interesa materyalne 
i ekonomiczne, coraz większy cięży obowią- 
zek zwracania Swoich usiłowań na we- 
wnątrz rzydzonego spoleczenstwa, dążenia 
do tego. sby proces występowania w naj- 
szerszych warstwach społeczeństwa. czesto 
ez cZęsi» wybujałych roszczeń 
politycznych i społecznych, zamknać w ra 
mach porzadku i prawa. 


! 
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Sprawa węgierska. 


Odpowiedź na manifest koalicyi i na list 
otwarty hr. J. Andrassego. 


Węgierskie Biuro korespondencyjne o- 
trzymało w odpowiedzi na manifest koalicyi 
i na otwarty list hr. Andrassego z kompeten- 
ınej strony uwagi. w których przypomniano, 
co ustawa Z r. 1867 postanawia o prawie 
zwierzchniczem Korony. 

Naturalnie, że sposób wykonywania 
tego prawa podlega kontroli parlamentu, lecz 
kontrola ta jest natury czysto politycznej, a 
uie prawnej. Bezpodstawne są więe wszel- 
kie zarzuty, jakoby odbierano narodowi wę- 
gierskiemu możność wprowadzenia języka 
węgierskiego do wszystkich publicznych in- 
stytucyj, a mianowicie zarzut, iż chciano 
Sejm za każdą cenę rozwiązać celem prze- 
szkodzenia uchwaleniu samoistnego okręgu 
ełowego. Gdy bar. Fejervary z polecenia 
Króla uczynił próbę pośrednictwa w koali- 
cyl, dawano koalicy! wolną rękę nietylko co 
do wewnętrznej polityki, lecz także i w spra- 
wach ekonomicznych. Gdyby też koalicya 
była szczerze zażądała tej samodzielności 
cłowaj, byłaby ją uzyskała. Lecz i tego tak- 
że chciano użyć za środek agitacyjny. 

Wywody podane przez Biuro kończą 


| gip stwierdzeniem. że kraj jest spokojny i 


shokojnym, — jak się można spodzie- 
lwa — pozostanie. Ale uic jest to zasługa 


Foalieyi. Przeciwnie. kraj wydaje tym spo 
sobem moralny i poiityczny wyrok śmierci 
na koalicyę, która od lat tylu nieustannie 
podżega tłumy. Hr. Andrassy wypowiedział 
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WOJCIECH DZIEZUS 


DEKADENCI. 


(Ciąg dalszy). 


I jakżeż miałem do tego przemówić 
człowieka?” Upokarzało go to, że ludzie się 
w nim nie dopatrywali Boga, tak jak był 
sam dl. siebie Bogiem, ale gdybym mu po- 
wiedzial. Że przyżnawszy się do winy i prze- 
prosiwszy Borskiego, poprawi. sobie stano- 
wisko towarzyskie, że obrażając go dalej, 
postąpi bardzo niepraktycznie, gotów imi sig 
roześmiać w twarz. Pragnął koniecznie, aby 
go ludzie podziwiali, ale nie chciał Sie Jąć 
jedynego środka, który wprost do tego celn 
prowadzi, to jest zastosować się ściśle du 
iudzkich przesądów i uprzedzeń: przeciwnie, 
żądał tego, aby świat porzucił swój sposób 
czucia i myślenia 1 podziwiał Eoliona takim, 
jakim jest. takim, jakim się stał — niestety, 
nie tak samodzielnie jak myślał, tylko pod 
wpływem literatury, przedstawiającej duszę 
ludzką taką, jaką nie bywa, a wyrabiającej 
dziwadła z duszy człowieka, który w nią u- 
wierzy. 

Powiadam. łamałem sobie głowę nad 
tem, co mam Żeńskiemu powiedzieć. Przy- 
pomniałem Sobie wreszcie, że nie argunienta 
przekonywać Zwykły, tylko fakta, że chcąc 
postępowanie czyjeś zmienić, nie trzeba iuu 
perswadować, lecz należy mu powiedzieć fakt, 
z którego powodu działanie jego wyda się 
jemu samemu bezeelowem, albo beznadziej- 
nem. | 

Więc zwracając niby ; tok rozmowy 
zlekka na inne tory, powiedziałem po dłuż- 
szej chwili niezręcznego milezenia: — Do- 
wiedziałem się aapewno. że panna Celina 
dała Borskiemu odkosza, 

Poskutkowało. Widziałem to najwyra- 
¿niej po wyrazie twarzy Żeńskiego. (oś w 


nim stajało. — Więc pan sądzisz — zawo- 
l'af — że nie warto się tem zerem zajmo- 


wać? 

— Najzupełniej podzielam pańskie zda- 
nie: takiem zerem zajmować się nie warto. 

Poeta się uśmiechnął i rzekł: — Nie- 
wiasty nie lubią tehórzów. Borski, jeśli chciał 
dostać pannę Uelinę, postąpił bardzo źle, 
kiedy nie skorzystał ze sposobności, którą 
mu nastręczyłem; mógł się stać interesują- 
tyin. a ukrywszy się poza wygodny parawan 
zasad, nibyto katoliekich, wydał się nietylko 
zerem, ale w dodatku tehórzem. 

Rad, że droga do rozsądnej rozmowy 
otwierała się teraz przederaną, odpariem: — 
Zapewne, że niewiasty lubią odwagę, że bo- 
hater wojenny bywa dla nich postacią po- 
cięgającą. Ale bohater w pojedynku mało dla 
nici uroku posiada. Wyzwanemu. albo zmu- 
szonemu obełgą do pojedynku, nie odmówią 
sympatyi swojej, ale także człowiek który 
pojedynku nie przyjmuje i naraża się na 
wszystkie wynikające ztąd nieprzyjemności, 
zdobędzie dia siebie przychylność niewieścią, 
jeśli zresztą całem swojem postępowaniem, 
caleim swojem życiem. dowiedzie, że jest 
człowiekiem siluym. Zazwyczaj nie lubią nie- 
wiasty awanturników, ludzi, którzy sposo- 
bnośei do pojedynków szukają. innym umyśl- 
nie wyrządzają przykrość, a zwykłe poczytać 
takie niespokojne zachowanie się raczej Za 
dowód słabości i braku pewności siebie. Nikt 
nie wymyśli recepty, za pomocą której przy- 
chylność niewieścią zdobyć można. Usposo- 
bienie uiewiaście bywa rozmaite. Jako re- 
gułę, można jednak powiedzieć, że najbar- 

ziej pociag., cą dla niewiasty bywa u męż- 

czyzny siła stateczna, objawiająca się pewną 
powaga — czasem nawet pewnym smutkiem, 
stateczna, spokojna, stroniąca od przechwałek 
iod wszystkiego, eoby chciało na siebie 
zwrócić uwagę. 

Z przerażeniem dostrzegłem, że toś 
złego drgnęło znowu po twarzy poety. — 
Spytał się nerwowo: — Czy pan myślisz 
przypadkiem, że Koziełło jest szezęśliwym 
Borskiego rywalem, że on stał się powodem 
odmowy ? 

, Byłem w tradnem położeniu; czułem, 
że odpowiadając szczerze, gotów jestem 


pchnąć Zeńskiego do tego, że obelgę wyrzą- 
dzi Kozielle; mówić nieprawdy nie chciałem. 
Wykręciłem się tedy słomą, mówiąc, że 
wiem tylko tyle, ile powiedziałem, więcej o 
niczem. 

W tej chwili weszły do pokoju pani 
Zakłiczyna z panną Celing. Pokłoniliśmy się 
im, one prosiły, abysmy swojej rozmowy 
nie przerywali, a wyjąwszy książkę z biblio- 
teki, ustawionej wzdłuż ścian bawialni, 
przeszły do alkowy oszklonej, przylegającej 
do bawialni od strony ogrodu. Ze drzwi od 
alkowy zwykle się nie zamykają i teraz 
także pozostały otworem, każde głośniejsze 
słowo, wypowiedziane w naszej rozinowie, 
mogło dolecieć uszu pań. Wiedziałem, że 
Eolion zwykł się był miarkować w obecno- 
ści niewiast i spodziewałem się, że teraz 
przerwie rozmowę, z której wyjście stało 
się znowu dla mnie wcale trudnem. Zawiodła 
mnie jednak ta nadzieja. Zeński postępowa- 
niem swojem dowiódł, że rzucałen groch o 
ścianę, kiedy go przestrzegałem, ż»3 nie- 
wiasty lubią spokój, nienawidzą jaskrawych 
występów i głośnego samochwalstwa. I jakżeż 
miały moje słowa znaleźć wiarę, kiedy całe 
osobiste doświadczenie Eoliona dowodziło 
czegoś przeciwnego. Nie żył w świecie nor- 
malnym, a jeśli miał niegdyś normalną 
matkę, siostry do zwyczajnych kobiet po- 
dobne, sądził zapewne, że to ograniczeniem 
swojem wyjątkowe, a w najlepszym razie 
tak poziome, niewykształcone istoty, iż o 
nich myśleć nie warto. Kobiety, które spo- 
tykał zwyczajnie, które miał za osoby wy- 
kształcone i wedle których wykształcone 
niewiasty sądził, były to istoty ekscentry- 
czne, które zwyczajną opuściły kolej, ar- 
tystki, feministki i dekadentki, które, zer- 
wawszy z obyczajem, puszezały się na nie- 
spokojne przygody, albo przynajmniej panny 
lub mężatki, trzymane jeszcze na uwięzi 
przez obyczaj, ale wyrywające się niecier- 
pliwie. Gwiazdy to z mlecznej drogi, które 
się tem zniecierpliwiły, że są tylko częścią 
powszechnego, spokojnego, białego światła 
i cheg koniecznie być widziane osobno; wy- 
rywają się tedy niecierpliwie z szerokiego, 
srebrnego pasa, obejmującego wiecznie krąg 
niebieski i puszczają się w otchłań, jako 
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Jednorazowe inseraty obliczaja się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie Ageneya dzienników Nokolewskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 93 we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
36 Rue de Varenne. 


nadzieję, że Sejm w ustawowym czasie bę- 
dzie zwołany. a równocześnie w imię patryo- 
tyzmu wzywał urzędników komitatowych do 
wytrwania w oporze, co stanowi niesłycha- 
ną sprzeczność, gdyż właśnie ci urzędnicy 
przeprowadzają całą akcyę przygotowawczą 
do wyborów ; jeżeli oni uniemożliwią nowe 
wybory, to wyłączna odpowiedzialność za to 
spadnie na koalicyę. 


Zamysły rządu. 


Gabinet — piszą do N. W. Taqblatt — 
pragnał pierwotnie w łagodny sposób poha- 
mować rozhukanie opozycyjnych żywiołów, 
a dopiero, gdy próby w tym duchu podjęte 
zawiodły, chwycił się energiczniejszych za- 
rządzeń. Teraz jednak z obranej drogi nie 
go już nie zawróci. Jednem z pierwszych za- 
dań, jakie rząd sobie obrał, będzie złamanie 
oporu urzędników. 

Co do omawianej w ostatnich dniach 
nieustannie kwestyi poboru rekruta, liczy 
rząd na to, iż ogół uzna sam za rzecz dla 
niego korzystną dobrowolne i we właściwym 
czasie oddanie się służbie wojskowej, którą 
raz odbyć każdy musi. Rzeczą byłoby urzę- 
dników pouczyć zwłaszcza nieoświecone war- 
stwy, jaką wyrządza sobie szkodę, kto nie 
stawi się dobrowolnie do poboru. Oczywi- 
ście mogą misye taką spełnić tylko świado- 
mi swych obowiązków i wierni im urzędnicy. 

Stanowcze zaprzeczenie pogłosek o przy- 
musowym poborze okazało sie już. a to za po- 
średnictwe Riura korespondencyjnego, które 
rozeslało świeżo następującej osnowy de- 
peszę: „Kilka pism wiedeńskich doniosło 
z Budapesztu o rozmaitych jakoby proje- 
ktach rządu w cełu poboru rekruta. Owóż 
e. k. Biuro korespondencyjne może zapewnić, 


meteory, zapominając, że meteor to gwiazda 
spadająca. Gwiazdy, które w mlecznej świe- 
cą drodze, patrzą nieustannie na wieczny 
ład konstelacyj niebieskich, ujętych nie- 
zmiennym likiem. Być może, iż promienista 
planeta, która przechodzi, jaśniejąc, ze zna- 
ku w znak drugi i cały zwierzyniec niebie- 
ski okrąża, zachwyca je bardziej od gwiazdy 
stałej, przybitej do sklepu niebios, jakby 
gwoździem konieczności a wiecznie unieru- 
chomionej; być może, powiadam; ale owa 
planeta nie dłatego jedynie się podoba, iż 
męską okazuje samodzielność, ale dlatego, 
że gwiazdy stałe, owe przybite gwożdziami, 
okazują raz jeszcze swoją niemoc, mrugając 
ustawicznie, kiedy planeta jaśnieje światłem 
osobistem wprawdzie, ale równie statecznem 
jak światło mlecznej drogi, i dalej, dlatego, 
że wędrówka planety ładem takim ujęta, 
harmonią niebieską przewidziana, że gwia- 
zdeczka każda wie, iż ów znużony wędro- 
wiec niebieski, choć się w dalekie zapuści 
strony, powróci wreszcie za kilkanaście mie- 
sięcy, albo może aż po długich latach 
w miejsce przeznaczone, gdzie go gwiazde- 
czka poznała, gdzie go oczekuje, sama swoim 
unieruchomiona obowiązkiem. Ze wstrętem 
odwraca się natomiast od meteorów i od 
mioteł ognistych, które harmonię niebieską 
maca jaskrawym a błędnym ogniem. Ir.aczej 
gwiazda niespokojna, która opuściwszy nie- 
zliczone grono towarzyszek i miejsce sobie 
przeznaczone, chciała zaświecić indywidual- 
nem światłem męskiej planety, w samotno- 
ści utrzyniać się nie mogła, spada w otchłań 
bezdenną i czuje, że gdzieś zgaśnie, że gdzieś 
zginie. Ma zawrót głowy; wmawia w siebie, 
że to nie ona przepada, tylko, że się wieczny 
ład niebieski dokoła niej wali; gardzi tym 
ładem jednostajnym, a jaskrawe wita meteo- 
ry i komety straszące przez chwilę ognistym 
ogonem Wydają jej się silniejszymi towa- 
rzyszaini, gotowymi ją ochronić od zaprze- 
paszczenia wśród czarnej nieskończoności 
i przyklaskują teatralnemu żywotowi waga- 
bundy niebios. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


że doniesiania te polegają na zupełnie do- 
wolnych kombinacyach*. 

Umysły zaprząta powszechnie także 
sprawa rozpisania nowych wyborów. Wedle 
wiarygodnych informacyj rząd rozpatruje ją 
właśnie, ale decyzyi jeszcze nie powziął. Nie 
znaezy to jednak bynajmniej, jakoby rząd 
zamierzał przeciągać w nieskończoność spra- 
wowanie swych agend poza kontrolą parla- 
mentu. Ministerstwo chce tylko wprzódy za- 
prowadzić pewien ład w stosunkach publi- 
cznych. Rząd nie uważa nawet za rzecz wy- 


kluczoną że skonsolidowanie stosunków da 
się przeprowadzić już w czasie do d. 4 
kwietnia, tak, iż w tym czasie, a więc w 


terminie przepisanym ustawą, będą mogły 
być rozpisane nowe wybory. Jedno tylko 
jęst zastrzeżone, a mianewicie, że także po 
nowych wyborach Korona powierzy rządy 
tylko takiemu ministerstwu, które oprze się 
na zasadach ugody z r. 1867. Jeżeli koali- 
cya predzej, czy później zasady te przyjmie, 
nie stać nie będzie na przeszkodzie objęciu 
gabinetu przez nią. Jeśli zaś nadal nie ze- 
chce uznać zasad z r. 1867, Korona nie 
wezwie jej do rządu. 


Municyplum budapeszteńskie. 


Królewski komisarz, p. Bela Rudnay, 
pragnąc położyć koniec anarchii zagrażającej 
komitatowi budapeszteńskieinu, wezwał do 
siebie dnia 27 b. m. grupę urzędników ko- 
mitatowych, od każdego z osobna odebraw- 
szy wprzód przyrzeczenie, iż treść rozmowy 
zachowa w tajemniey. Następnie, jakkolwiek 
chory, udał się p. Rudnay do gmachu komi- 
tatowego i odwiedził wiceżupana p. Beni- 
czky'ego. W rozmowie p. Beniczky sam przy- 
znał, że jest to nielegalnym postępkiem, jeśli 
urzędnicy, którzy podali się do dymisyi, za- 
przestali pracy, zanim podanie ich załatwione 
zostało przez kompetentną władzę, a miano- 
wicie komisyę municypalną i zanim od tego 
forum uzyskali absolutoryam. Wobec tego 
urzędnicy municypalni oświadczyli podobno 
gotowość pozostania w służbie póty, póki 
urzędować będzie p. Beniczky, zamierzający 
podobno również podać się do dymisyi. 

Z Budapesztu telegrafują: Na wczoraj- 
szem generalnem zgromadzeniu municypium 
postawiono wniosek nieodbywania posiedzeń 
póty, póki rządzi królewski komisarz. Wnio- 
sek ten odrzucono wszystkimi głosami, prze- 
ciw dwom. 


Wypadki dnia. 

Br. Fójervary powrócił wczoraj do 
Budapesztu. Na audyencyi u Najj. Pana byl 
węgierski premier dnia poprzedniego od go- 
dziny pół do 1 do trzy kwadranse na 2 po 
południu. 

Prokuratorya wytoczyła przeciw byłe- 
mu posłowi Gezie Polonyiemu skargę o 
obrazę Majestatu i podburzanie, z powodu 
mowy jego wygłoszonej w sobotę w jednym 
z politycznych klubów. 


Na walnem zgromadzeniu "ransdanu- 
bijskiego zjednoczenia kulturalnego wygłosił 
wczoraj p. Szell mowę, w której określił 
dzisiejsze położenie jako sprzeczne z konsty- 
tucyą i ustawami. Państwo powinno brać w 
obronę publiczne instytucye; dziś jednakże 
muszą te instylucye bronie konstytucyi. Szell 
wezwał wszystkich Węgrów do obrony kon- 
stytucyi i do możliwie jak najszybszego do- 
prowadzenia do rozwiązania przesilenia. Roz- 
wiązanie to nie oznacza dla żadnego stron- 
nictwa poniżenia, gdyż załatwienie przesile- 
nia leży w interesie narodu. 

Roznosiciele pism podcięci nagle 
w zarobkowaniu przez zakaz kolportażu u- 
chwalili na zebrania wysłać deputacyc zło- 
żoną z 500 osób do ministra spraw wewnętrz- 
nych z prosbą, aby cofnął, lub przynajmniej 
złagodził wydany zakaz. Że strony przychy|- |* 
nej rządowi przypominają, że przed laty naj- 
poważniejsze wydawnictwa wniosły były do 
ministra spraw wewnętrznych prośbę, aby |» 
zakazał rozsprzedaży ulicznej poszczególnych | W 
numerów, a naczelni redaktorowie wielu 
pism, które obecnie popierają koalicye, pod- 
pisali byli wówczas tę prośbę. Te same zresztą 
pisma koalieyjne, które obecnie oburzają się 
na rząd z powodn wydania zakazu kolpor- 
tażu, nie miały nie przeciwko temu, gdy 
przed kilku tygodniami urząd burmistrzow- 
ski odebrał socyalistycznenu pismu Nepszu- 

, prawo rozsprzedaży ulieznej poszczegó|- 
nych numerów. 


Maryawici. 


Jak wiadomo, biskup Ruszkiewicz wy- 
ruszył na objazd dyecezyi. Misya jego łatwa 
nie jest: ma on odebrać zajęte przez Marya- 
witów świątynie, a zarazem nawrócić obała- 
mucony lud wiejski z drogi herezyi i schyziny. 

Jako charakterystyczny wielce przykład 
powtarzamy w wyjątkach list korespondenta 
Pracy polskiej, opisujący wizytę biskspią w 
jednej z parafij, zarażonych  „mankietni- 
ctwem*: 

Biskup, otoczony duchowieństwem i pobo- 
żnymi, wyruszył procesyonalnie ze Skoszewa 
do Dobrej. Kościółek w Skoszewie tak pełny 
na Mszy św. biskupiej, że niema mowy o 
wejścia; fale ludu zapełniają eimenturz; za 
ogrodzeniem karety, powozy, bryki, bryczki, 
biedki, wozy, które niebawem utworzą ol- 
brzymi orszak. 

Ruszamy. Na czele w karecie jedzie 
biskup, otoczony banderva, liczaca około stu 
jeżdźeów. W niewielkim odstępie krzyż, cho- 
iągwie, obrazy. Potem grupa dnchowieństwa, 
a następnie tłum kilkotysieczay. Dalej jesz- 
cze wozy, bryczki, powozy. 

Dojeżdżamy do ogrodzenia kościelnego; 
nigdzie nie widać większej gromady ludzi. 
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Przez czas długi młody człowiek nie; 
słyszał nic więcej tylko donośne głosy są- 
siadów... Nareszcie ujrzał w głębi uliczki 
zbliżającą się postać i czuł, że słabnie. To 
była ona, stara gołębica posłanka, która 
wracała, przynosząc, w czystych swoich u- 
stach, jak kwiat życia lub śmierci, fatalne 
słowo. Wrócił do domu i zamknął za sobą 
drzwi na dziedziniec. a jednocześnie Zia Ta- 
tana wchodziła z przeciwnej strouy, zamy- 
kając za sobą drzwi od ulicy. 

Wzdycbała i była jeszcze trochę blada 
i wzruszona taka, jaką Anania widział ja 
w inyśli. Przy blasku ognia, prymitywne jej 
klejnoty, hafty, pas, pierścienie, wszystko to 
żywo błyszczało. Anania pobiegł ku niej, 
rzucając jej niespokojne spojrzenie; następnie, 
gdy milczała, zapytał nerwowym tonem: 

— (óż wan powiedziano ? 

— Cierpliwości, boskie dziecko! 
wiem ci to za chwilę... 

Nie! Mówcie natychmiast' Natych- 
miast! | Czy mnie chcą? 

— Tak, chcą ciebie! Tak cheg ciebie! 
oznajmiła stara, otwierając ramiona. 

Anania usiadł, jak oszołomiony i ujął | 
głowę w ręce. Zia Tatana patrzyła na niego 
z serdecznem współczuciem i rozpinająe 
drzącemi rękami pas złoty, potrząsala głową. 

— Chcą mnie! Cheą mnie! Czy podo- 
bna? powtarzał z cicha młodzieniec. 

Przed ogniskiem kotek ciągle czatował 
na mysz i zapewne dosłyszał już lekki sze- 
lest, gdyż ogon jego poruszał się zwolna. 
Rzeczywiście, w kilka minut potem Anania 


Po- 


posłyszał słaby chrzęst i jęk, ale szczę- 
ście jego było tak zupełne, że nie zwracał 
już uwagi, że boleść istnieje jeszcze na tym 
swiecie. 


Szczegółowy raport, zdany przez Żię 
Tatanę z misyi, jaką miała, oblał nieco zi- 
mną wodą ten wielki pożar szczęścia. 

Rodzina Margherity nie sprzeciwiała 
się milosci młodych ludzi, ale także nie uży- 
czuła pelnego 1 niezłomnego przyzwoleniu. 
Chrzestny ojciec uśmiechnąć się,  klasnął 
w ręce 1 potrząsnął głową, jakgdyby chciał 
powiedzieć: „Uo za figla wypłatały mi te 
nieponiel” A potem powiedział: „Oto dzieci, 
którym skrzydła prędko wyrastają!” Nastę- 
pnie spoważniał 1 zamysli} się. 

Ale ostatecznie, cóżeście uradzili? — 
zapytał młody człowiek, który także spowa- 
Zniał i zumyslił się. 

— Uradzilisiuy, że wypada zaczekać, 
o dobra święta katurzyno! Uzy tego nie zro- 
zumiałes? Pani powiedziuła: „Irzebaby za- 
pytać także Margherity*. A pan odpowie- 
dział: „Och! zdaje im się, że to nie jest 
rzeczą konieczną” Ja się usiniechnęłam. 

Anuiia także się usiniechnął. 

— Uradzilisiny więc... ldź precz, ko- 
cie! — krzyknęła Aia Tatana unosząc rąbek 
sukui, na której uinesci się kot wygodnie, 
oblizując się z okrutucm zadowoleniem. — 
ULóż, uradziliśiny, że wypada poczekać. Pan 
powiedział: „Na razie, mały nie powinien 
myśleć o czem innem, tylko o kończeniu na- 
uk i wyróżnieniu się z pomiędzy innych. 
Skoro będzie iat juz porządne stanowisko, 
damy mu naszą córkę: Tymczasem, moga 
się kochać, ile im się podoba 1 niech um 
Bog błogosławi!” Oto, co JE A teraz 
zjesz kolacyę, spodziewaun się? 

— Ale, koniec końców, czy wolno mi 
wejsć do ich domu jako narzeczonemu ? 

— Nie, jeszcze nie! Jeszcze nie tego 
roku. Za szybko gonisz, moj piękny chto- 
peze. Ludzie by powiedzieli, że pan Carboni 
stracił głowę, gdyby pozwolił na coš podo- 
bnego. Trzeba naprzód, abyś był doktorem... 

Ech! — zawołał młody człowiek 


z 


Biskup wysiada i staje przed bramą. Ale 
brama zamknięta. Od strony kościoła stoi 
kilku „mankietników“ w czapkael na gło- 
wie. Portraktacye nie prowa daj do niczego. 
Ale przewidzieliśmy ten fukt: mamy z sobi 
ślusurzu, po którego posyłają. Niecierpliwość 
bierze jednak górę: brama jest wkrólce pod- 
niesiona i w całości wyrzucona z zawias. 

Wkraczumy. Przed głównem wejściem 
do kościoła ta sama historya. Wrota zaparte 
od strony wewnętrznej. Słychać wołania: 
„Niech ta idą ludzie ze Zgierza!” Zjawia 
się kilkunastu z dzielnej mlodzi iuveni am] 
Chea wywalić wrota, ale ks. biskup się nie 
zgadza. Wreszcie staje na tem, aby wy- 
łamać zabite deskami okno i wedrzeć się 
tamtędy do koscioła. Na to potrzeba czasu. 
Czekamy więc, a z odległości rozlegają się 

śpiewy. To spiewaja „mankietniey*, zebrani 
po tamtej stronie muru, kolo plebanii, któ- 
cj mieszkańcy, ich ojcowie duchowni, z ks, 

Skolimowskim na czele. przezornie salwo- 

wali się ucieczką, pozostawiając bez opieki 
tłun przez siebie obałamucony, 

Słychać trzask otwieranych drzwi. Do 
kościoła wkracza biskup na czele duchowień- 
stwa, za nim wierni. Przy drzwiach krótko- 
trw: sty tumult: to wyrzucają „mankietników*, 
którzy byli zamknięci w kosciele. Tymeza- 
sem młódż robotnicza opanowała chór i or- 
guny; kilku wdziera się na poddasze, gdzie 
podobno schronił się jeden z księży Marya- 
witów. Ks. Giebartowski donośnym głosem 
intonuje Suplikacye. Wtorujemy ma wszyscy, 


jak kto może najyłośniej, chcemy zagłuszyć 


spiewy „mankietników*. Przed kościołem 
ustawia się kordon, aby nie dopnścić ich do 
wnętrza. 

Suplikacye skończone zapanowała 
względna cisza. Ks. Giebartowski wchodzi 
na ambonę i w pełnych ognia słowach ma- 
luje doniosłość grzechu "święlokr: adztwa j 
przeprowadza znowu bardzo słuszno rozgra- 
niczenie między zbuntowanymi księżumi, a 
obałamucanym przez nieh ludem. Lud szlo- 
cha rzewnie. Na zakończenie kaznodzieja 
w imieniu ludu prosi Iostojnika, aby udzie- 
lit pasterskiego błogosławieństwa. Następuje 
odpowiednia ceremonia, Za którą z głębi 
piersi płyną słowa: „Panie Boże zapłać”. 
Ks. biskup wraz z orszakiem opuszcza ko- 
ściół, wsiada do karety i odjeżdża Z powto- 
tem do Skoszewa, otoczony częścią bamleryi. 
Na miejscu pozostaje ks. dziekan brzeziński, 
aby kościół zamknąć i opieczętować, kilku- 
nastu księży i tlum, aby nie pozwolić na 
wtargnięcie „mankietników*. 


Ale opieczętowanie nie idzie latwo. 
Sekciarze, po jednemu, przechodzą przez 
ogrodzenie i mieszają się Z ilunen wisr- 
nych. Kilku dostnje się do koscioła i nie 


chce ustąpić: trzeba ich wyrzucać. (nny pod- 
nosi rękę na jednego z księży. lum chee 
go rozszarpać, ale iiczne okrzyki: „P uścić go 
wolno!“, „Nie trzeba gwałtu!“ — robią swojo; swoje; 


w gniewnem uniesieniu — czyż to ma być 
lepiej... 

O mało nie powiedział: „Czyż ma być 
lepiej, abyśiny się widywali wieczorami, u- 
kradkiem, na to, aby nie zrazić obłudnej 
delikatności ludzkiej?" Ale natychmiast po- 
myslał sobie, iż rzeczywiście lepiej będzie 
dla niego widywać Margheritę wieczorami, 
sekrecie, zannast w dzień, wobec rodziców 
1 ta uwaga go uspokoiła. Tewm gorzej dla 
nich! Zmuszając go do tych ukradkowych 
odwiedzin, uwalniano go od wyrzutów su- 
mienia. 

Aby się pocieszyć, poszedl tego wie- 
czora odwiedzić swoją narzeczoną. Skoro 
tylko drzwi się otwarly, slużyca życzyła mu 
„Szczęścia”, |akgdyby już było po ślubie; 


unagradzając ją za to, obdarzył ją malym 
datkiem 1 czekał, cały drżący. 
Przybyła, ostrożna i mileząca, uperiu- 


mowana irysem, ubrana w jasną suknię, 
która białą plamę tworzyła w cieniu nocy; 
i widząc ją 1 czując ten zapach, młody czło- 
wiek doznawał rodzaju obezwładnienia, jak- 
gdyby po raz pierwszy poznał tajemnicę mi- 
tości. Pocałowali się długi pocałunkiem 
nie mówiąć ani słowa, upojeni radością. Ich 
dwoje stanowiło swiat cały. 

Po raz pierwszy Margherita, teraz już 
pewna, Że może bez wyrzutów Sumienia i 
bez obawy oddać się milości dla tego piękne- 
go młodzieńca, który za nii szalał, okazała 
się zakochana, taka, o jakiej Anunia nie 
śmiał nawet marzyć. I oma ja a pey- 
mglonemi oczami, na pólprzytomny, chiwie- 
jąc się na nogach. 

Następiiego wieczora spotkanie było 
jeszcze dłuższe, jeszeże bardziej upajające. 

Trzeciego wieczora służąca, która z ku- 
chni pilnowala narzeczonych, może znudzona 
czuwaniem, uczynifa znak umówiony w razie, 
gdyby kto nadchodził; zakochani rozeszli się, 
pelni obawy. Nazajutrz Margherita pisała do 
Ananii : 

„Ubawiam Się, czy papa czegoś Nie pov- 
dejrzywa. Strzeżmy się, aby się mie skom- 
promitować, szczególniej teraz, kiedy jeste- 
smy tacy szczęśliwi; i z tego powodu, prze- 
staniemy się widywać przez z kilka wieczorów. 


winowajca zostaje tylko wyrzucony za oero- 
dzenie. Wśród tłumu latwo teraz odróżnić 

„maukietników: oczy biedne. patrzące 
z podełba. zwiehrzone brody i włosy. pewna 
namięlność w giestach i słowach. Typowy 
chłop polski, rozsądny, dobroduszny. Mż 
jowialny — pozostał przy wierza ojeów swo- 
ah, O` instalacyvi ks. Kynasta na plebanii 
nie może być oczywiście mowy; niepodobna 
go zostawiać na pastwę podnieconego ttu- 
mn, Fo też tej ezęści plum zaniechano, 

Kosciół jest opróżniony. liozpoczyna się 

pieczętowanie wszystkich | wyjść wobec * 
wójta i swiadków, Czynność ta idzie powali, 
bo cingle przeszkadzaj. Wśród thunu nwi- 
Jają się księża. Tu i ówdzie wybicia bójka — 
nieszkodliwa zresztą: ta i tam słychać glo- 
śniejszą kłótnię. czasem wybuchy siniechu, 
wrw dosadnym argumentem, czesciej 
zawodzenie bab. (idzieniegdzie wybucha 
chwilowy tumult. lecz prędko się uspokaja; 
z ogroda plebanii dochodzi śpiew. inniej już 
głośny, jakgdyby zmęczony. 

f "R wszystko opieczętowane. „Mankieg- 
niey* odgrażają się. że jak tylko tlnm opua- 
sei podwórzee kościelny. zerwą pieczecie i 
wprowadzą swogo ksiedza. 


* 


Kuryer Warszniwski wysłał do Plocka 
specyalnego korespondenta. który mu prze- 
słał ztamtąd następujące niezwykle ciekawe 
informacye : 


W dniu 8-go lutego. wskutek prze- 
prowadzonego przez konsystorz płocki śledz- 
twa stawili się przed sądem biskupim trzej 
z pośród wezwanych esip eosam 
ks. Kazimierz Przyjemski. administrator 
Kohylnik, ks, Ludwik Ryttel, adini n iata A 
ze Święcińea i ks. zesław Ozerwiński z Ra- 
dzymiua. Niezadowoleni z wyniku śledztwa, 
przekonywującego ich dowodnie o odszeze- 
pieństwo, wyszli oburzeni, zostawiając akt 
treści następującej: 

„Myśmy Marvawici od Nieustającej 
Adoracyi Ubłagania, będąc nieustannie wzgar- 
dzeni, wyśmiani i prześladowani przez poż 
przedniego biskupa, jakoteż przez Waszą 
Kkscelencyę. POiwtalny Mu konsystorz i całe 
dnchowielistwo za zachowywanie rad ewaR- 
gelicznych. szerzenie czej Przenajświętszego 
Sakramentu i Matki Boskiej pod wezwaniem 
Nieustającej Pomocy, a to pod pozorem nie- 
posłuszeństwa prawowitej władzy i nieroz= 
tropności z naszej strony i to do teg» sto- 
puia, że chcąc skutecznie przeszkodzić pro- i 
wadzeniu tego rodzaju życia i szerzeniu tej 
czci wydano w sierpniu r. z. przeciw nam Q 
dekret. oba njacy nas pod karą suspensy i 
ipso facto do stosowania się. | 

Wydając tego rodzaju rozporządzenie, 
Wasza Ekscelencya miał na ceiu jedynie 
przeszkodzenie naśladowania Pana Jezusa W 
Jego czystości, posłuszeństwie i ubóstwie, 
jako też zygniecenie ezei Przenajświętszego + 

. 
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Bądź cierpliwy i tak samo mężny jak ja. Czy- 
nię olbrzymie poświęcenie, wyrzekając Się | 
chwilowo twego widoku, Zdaje mi się. jak- 
bym miała mnrzeć, tak bardzo ciebie kocham 
i tak bardzo niepodobnem mi się wydaje żyć | 
bez wa obecnosci, bez twoich pocałunków 
ILE ' 


Anania odpisał: i 
„Moja ukochana, masz słuszność. Do- h 
brocia twoją i inądrością jesteś świętą, pod- 
czas gdy ja jestem tylko szalony, biedny, 
oszalały z miłości. Nie wiem już, nie widzę $ 
nawet, co robię. Wezoraj wierzorem mogłem 
narazić na szwank całą naszą przyszłość, a | 
nie zauważyłem tego. Musisz mi przebaczyć; | 
gdy jestem przy tobie, tracę rozum. Mam 
gorączkę, mam w sobie ogień zniszczenia, 
który mnie całego wypala. Z największą roz- | 
paczą w duszy wyrzekam się na kilka wie- | 
czorów największego w Życiu szezęścia, toi 
znaczy, twego widoku: a ponieważ potrzebuję | 
ruchu, rozrywki, nieobeeności dla ns; pokuje- | 
nia tego venia, który mnie pożera, imun Za- 
miar odbyć wycieczkę na Gennar gentu, 0 
której wspominałem ci kiedys, Uhcesz tego, 
nieprawdaż? Odpowiedz prędko, moja uko- | 
chana, uwielbiana, moja radości i torturo! | 
Obraz twój będzie ciągle w inojem sereu; z 
najwyższego Szczytu sardyńskiego prze „szlę ci] 
pozdrowienie, będe wołał ku niebiosom twoje f 
unię imoją jniłośe. Ach, chciałbym w gło- 
SIĘ A najwyższego szczytu na Świemą. aby 
świat cały słyszał i zdumiewał się! Przycis 7 
skam ciebie do serca, zabieram z sobą. weie- 


loną w siebie na cały wieczność !* 
Margherita uprzejmie pozwoliła mu zroż | 
bić tę wycieczkę, na co Anania odpowiedzial: 
Jadę jutro pocztowym wozem. kratą- 
cym pomiędzy Mannojoda i Fonni. Przejadę 
po pod twoje okna o dziesiątej rano. Pra- 
guąłbym bardzo zobaczyć ciebie jeszeze dzis 
wieczorem, ale eheę być Ostrożny. Chodź 
Maryherito ! Chodź, ukochana! Niechaj maie 
pożre ogień miłości, jaką kn tobie goreję li 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Sakramentu i czci Matki Najświętszej pod 
wezwaniem Nieustającej Pomocy, 0 czem 
bwiadczą dostatecznie dwie Jego konferen- 
ge. wypowiedziane na rekolekcyach d. 18 
19 lipca r. z.. w których nie miat nie in- 
ego na względzie, jak tylko przekonać kä- 
płanów, że adoracya Przenajświętszego Si- 
ramentu u ludu jest tylko marnowanicm 
masu. że czesta Komunia sw., jako taka, jest 
iko szkodliwą dla niego, gdyż łatwo Się z 
Nią oswoić może, jak my kapłani 2 Nin 0- 
kwoilismy się. Zbagatelizowawszy Wreszeie Ja” 
koby nader rzadko zdarzające się występki 
aplanów, powołał ich Wasza Eksecleneya, 
aby, idac zwartym szereriem, zgnietli ten 
dlan duchowieństwa. zaprowadzający te nie- 
ezpieczne praktyki religijne. AB 
Do powyższego rozporządzenia, chociaz 
najniesprawiedlwszego. zastosowaliśuy się 
niemal przez pół roku jak najscisiej. a po- 
mimo to nietylko nie przywroeono nam od- 
ẹtej władzy. nie zniesiono grożących nam 
ar, lecz je jeszcze potwierdzono rozporzą- 
zeniem z dnia 51 stycznia 1906 rokn nr- 
D62. gdy niektorzy uważali się za zwolnio- 
ych ustnie przez Waszą Ekscelencye od nich. 
W tym też czasie opatrznościowo 2 po- 
Jecenia kardynała Serafina Vanutellego. Za- 
'zęliśmy zbierać fakta niemoralaego życia 
kaj lanów i prześladowania Najśw. Sakra- 
mentu i po paromiesięcznem zaledwie ich 
zbieraniu przekonaliśmy Się. 2 w sercach 
ładzy duchownej i podwładnego jej ducho- 
jeństwa zapanował dawno szatan z siedmiu 
wyni łbami grzechów głównych, a Chry- 
stus już ich opuscil, | 
Więc i my bez wahania was opuszcza- 
my, a idziemy za Chrystusem. „|... 
Fakty przez nas zebrane najbezbożniej- 
szego, jakiego świat dotychczas nie widział, 
występowania przeciwko czci Boga utajone- 
po w Najsw. Sakrameneie i znieważania lo, 
akoteż najbezecniejszego Życia kaplanów 
rzesłaliśny do Rzymu i czekamy na nowy 
gro sąd i wyrok — bo pierwszy jego wy- 
ok znoszacy nasze zgromadzenie („Marya- 
itów:) wydany był na żądanie wasze, bi- 
skupów, żądnych tego, co własna (7 — nie- 
opowiedziany wyraz „Sprawa“ lub „kó” 
c"). a nie tego co Chrystusa Jezusa”. | 
* Akt ten renegacyi od Kościoła katoli- 
kiego i wyłamania się z pod władzy bisku- 
piej, cisnąwszy w twarz zebranemu pod prze- 
wodnictwem biskupa ks. Wnukowskiego sa- 
łowi konsystoryalnemu, wyszli zbuntowani 
apłani wśród Pl ciszy zgromadzenia, peł- 
lego powagi 1 oburzenia. 
x R Liedy ledwie wnilkły echa ich od- 
alających się kroków, otwarły Się Znowu 
drzwj, przez które weszli dwaj włościanie ze 
wsi Święcieniee i jako przedstawiciele gmi- 
y (z poduszezenia zbuntowanych księży) 
złożyli z góry upłanowany i przygotowany 
piśmie akt następujący : 
„Do JE. ks. biskupa płockiego i pod- 
ładnych konsystorza. : 
My, niżej podpisani mieszkancy parafii 
Bwieciniee pow. płockiego i gub. płockiej, 
niniejszem oświadczamy, że wyłączany się 
pod duchownej waszej opieki I nie życzy- 
my sobie, abys nam przysyłał teraz i na 
przyszłość swoich księży do zaspokojenia na- 
zych potrzeb duchownych, gdyż od tego 
Masu sami sobie w tem radzić będziemy. 
U Dodajemy, że kopię tego oświadczenia 
przesłaliśiuy na ręce JE. general-gubernato- 
warszawskiego i p. gubernatora płockie- 
wraz z propozycyą, aby akta stanu cy- 
pego od tego czasu prowadzone były przez 
wójtów gminnych.“ 
Akt ten opatrzony „podpisami* kobiet 
h meżczyzn w liczbie ogólnej do dwustu — 
podpisami wyjątkowo tylko własnoręcznymi 
aką ubożuchną pisownię, jak „Wienety Õle- 
wicak*. „Franeysk Zadrożejsky*, „Francy- 
suka Olewicak*, „lon Sobcok”. „Stamsław 
jurecky", „Juzof Piopiołk” I t. p. 
Podpisów tych, stawianych koszlawo 
eka Spracowamą, drżącą może pod wpły- 
sem świetokrądzkich nalegań — ledwie kil- 
anaście. Reszta, znaczona przez usłużną rę- 
kę zastępcy krzyżem św. 
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Z obcych parlamentów. 


W senacie francuskim toczyła się ną 
pstatniem posiedzeniu zajmująca debata nad 
obniżeniem porta pocztowego, Tcferowana 
przez senatora p. Poincarć. Prezydent mini- 
strów Rouvier zwrócił na to uwagę, że ustawa 
ta przyjęta została przez Izbę deput. olbrzymią 
większością głosów, eo wymaga szybkiego 
ej załatwienia przez senat, tembardziej, że 
od przyjęcia jej Przeż senat zależy teraz 
mzpoczęcie się w lzbie obrad nad prowizo- 

um budżetowem. To oświadczenie prezy- 
mta, rozpoczeło Żywi dyskusyę. Rouvier 
zalil się na polityczne zabarwienie tej spra- 
sy, żądając od senatu votum zaufania, bez 
tórego nie może przystąpić w Izbie do roz- 
praw nad prowizoryum budżetowenmi. Senator 
Magnie przedstawił następnie projekt porzą- 
dku dziennego, obejmującego rozdzielenie 
vdnośnych artykułów, obejmujących zniżenie 
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porta pocztowego od przedłożenia rządowego 
reformy pocztowej. Senator Leydet wyraził 
w dalszym ciągu dyskusyi życzenie odrocze- 
nia rozpraw nad prowizorynm budżetowe, 
a przystąpienia do sprawy reformy poezto- 
wej. Wniosek ten przyjęto 221 głosami 
przeciw 69. Ostatecznie uchwalił senat zna- 
czną większością glosów reformę pocztową, 
obniżenie porta i prowizoryum budżetowe. 

W angielskiej Izbie gmin zapowiedział 
kanclerz Asquith utworzenie komitetu, który 
zajmie się zbadaniem regulaminu Izby. — 
W dalszym ciągu debaty poruszył konser- 
watysta Hay ważną dla Anglii kwestyeę po- 
zbawionych pracy. Prezydent John Burns 
stwierdził w swem przemówieniu niepoko- 
jący przyrost ludzi korzystających z dobro- 
czynności publicznej i funduszu ubogich, są 
jednak widoki polepszenia doli klas pracu- 
jących. Ekonomiści przepowiadają rozkwit 
przemysłu i handlu w przyszłych latach, co 
ujawnia się już dzisiaj poprawą stosunków 
robotników budowlanych, dotkniętych dotąd 
najwięcej zastojem w ruchu przemysłowem 
Anglii. 

Z ław ministeryalnych padły również 
zapewnienia gorącej opieki rządu nad robo- 
tnikarm. Rząd zwoła konferencye praco- 
dawców, zatrudniających najniższe klasy ro- 
botnicze, aby usłyszeć ich zdanie, w jaki 
sposób będzie można polepszyć dolę robo- 
tników tej kategoryi. 

Izba lordów zajmowała się znów poło- 
żeniem w Afryce południowej. Lord Milner, 
były komisarz rządowy” tamże, przestrze- 
gał rząd przed pośpiechen w nadaniu 
autonomii koloniom południowo-afrykańskini, 
co związane jest z wielkiem niebezpieczeń- 
stwein dla Anglii, szezególniej w Oranii. 
Przyszły parlament orański składać się bo- 
wiem będzie z większości boerskiej, która 
może z łatwością obalić poprzednie zarzą- 
dzenia rządu angielskiego, pozbywająe się 
brytyjskich przybyszów. 

Sekretarz kolonialny Elgin, uspokoił 
opinię lzby lordów, twierdząc, że rząd kolo- 
nii angielskich przeprowadzi sumienne do- 
chodzenia, zanim poweżmie decyzyę w spra- 
wie nadania autonomii Afryce Południowej. 
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Kalendarz. 

Piatek (2 marca): 

Symplieyusza. 
odora M. 

Wsckód słońca o godzinie 6:18 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'02 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galicyi wschodniej, na Bukowi- 
nie i w Galicyi zachodniej: Mierne zachmurze- 
nie, wiatry, ciepłota łagodna, wiejscami opady. 


Radosława. Fte- 


— Zaburzenia w pow. buczackim. 
O przebiegu wiecu ruskiego w Niżniowie dnia 
26 Intego otrzymujemy następujące szezegółowe 
sprawozdanie: 

Niżniów, 28 lutego. W ubiegłym ty- 
godniu odbyły się w powiecie tłumackim trzy 
ruskie wiece, a to: w Kutyskach, w Horyhbla- 
dach i w Delawie. Wszystkie miały przebieg 
spokojny tak, że należało się spodziewać, 
iż i wiec zgłoszony na 26 lutego do Niżulowa 
odbędzie się spokojnie. 

Przybyło na wiec kilka tysięcy włościan, 
przeważnie z powiatu buczackiego. Jako komi- 
sarz rządowy funkcyonował urzęduik starostwa 
dr. Dunikowski. Przewodniczącym wybrano ks. 
Lewickiego, gr. kat. proboszcza w Niżniowie, 
zastępcą przewodniezącego ks. Leontego Koro- 
stila gr. kat. kooperatora tamże. 

Pierwszy przemawiał słuchacz praw Ole- 
śnieki, wygłaszając referat o reformie wybor- 
czej. W namiętnej, dwugodzinnej przemowie 
krytykował mowca obecne stosunki polityczne 
w kraju, przypisując wszystko złe polskim rzą- 
dom. Przedstawił dalej, że rewołucyowiści ros- 
syjscy zdołali się dobić lepszej doli, posługując 
się strejkami, paleniem i rabowaniem dworów. 
Mowa Oleśnickiego, przerywana kilkakrotnie 7 
inicyatywy komisarza rządowego, wywołała w 
kilkutysięcznym tłumie, składającym się prze- 
ważnie % siczowników powiatu buczackiego, o- 
gromne wzburzenie. Z tłumu podnosiły się 
wciąż okrzyki: „Procz z Lachamy!*, „Proca 
zi szlachtoju polskoju!* „Rizaty paniw!* it. p. 

„Gdy przewodniczący po przemowie Ole- 
śniekiego udzielił głosu sekretarzowi Rady po- 
wiatowej w Tłumaczu, Walewskiemu, zerwał się 
ks. Korostil i wezwał zgromadzonych, aby nie 
pozwolili mówić Walewskiemu. jako wrogowi 
Rusinów. Przewodniczący przerwał ks. Korosti- 
lowi, a komisarz rządowy zagroził rozwiązaniem 
wiecu, mimo to ks. Korostil, udając, że nie sły- 
szy przerywań, krzyczał dalej z wyciągniętą ku 
Walewskiemu dłonią „Procz z Lachom, zkinaty 
jeho“. Wtedy cała masa ludu rzuciła się ku 
Walewskiemu z widocznym zamiarem strącenia 
go z estrady. Wówezas komisarz rządowy 0- 


»Gazeta Lwowska« z dnia 2. marca 1906 r. 


świadczył, że rozwiązuje wiec i wezwał zgro- 
madzonych do spokojnego rozejścia się. 

Komisarz rządowy obawiając się, by tłum 
podburzony przez księdza Morostila nie napadł 
na Walewskiego, odprowadził tegoż z jednym 
żandarmem poza obreb zgromadzenia, sam zaś 
wrócił do zgromadzonych, których liezba zwię- 
kszyła się jeszeze przez przybycie nowych fal 
siczowników, przybyłych ze sztandarami i uzbro- 
jonych w toporki. Dr. Dunikowski wszedł w śro- 
dek tłumu i zażądał od ks. Lewickiego, aby 
przemówił uspakajajaco do ludu, a nadto sam 
kilkakrotnie powtórzył nakaz rozejścia się. Rze- 
czywiście tłum wśród nieprzyjaznych okrzyków 
przeciw komisarzowl rządowemu począł się roz- 
chodzić, lecz już za obrębem zabudowań, w któ- 
rych się wiec odbywał, uformował się ogroimuy 
pochód. Na czele szli członkowie „Siczy* z Ladz- 
ki-go ze sztandarem i toporkami, za nimi kilka 
innych grup siczowników, w końcu zbity tłum, 
zwiększany ciagle przez nadbiegajacych z mia- 
steczka włościan, obecnych na odbywającym się 
właśnie targu. Dr. Dunikowski nie chcąc do- 
puścić do ekscesów i do paniki wśród spokoj- 
nej ludności, zastąpił pochodowi drogę i wezwał 
ponownie do rozejścia sięi zwinięcia sztandaru. 

Gdy wezwania tego nie usłuchano, a cho- 
rąży „Siczy* zapytany o nazwisko, począł ucie- 
kać, wówczas komisarz rządowy widząc, że 
z jednym towarzyszącym mu żandarmem nie 
zdoła powstrzymać pochodu, poszedł inną drogą 
ku miastu, aby z pomocą większej siły żandar- 
mów wystąpić przeciw pochodowi. Wtedy je- 
dnak cały tłum zwrócił się przeciw dr. Duni- 
kowskiemu i żandarmowi i wśród nienawist- 
nych okrzyków poczał obrzucać ich gradem ka- 
mieni, przyczem dr. Dunikowski odniósł lekkie 
obrażenia w głowę i w plecy. Tylko spokoj- 
nemu zachowaniu się tego urzędnika i żandar- 
ina należy przypisać, że nie doszło do rozlewu 
krwi. Widzae niemożność stawienia oporu roz- 
namietnionenu kilkutysięcznemu tłnmowi, schro- 
nił się dr. Dunikowski wraz z żandarmem do 
budynku krajowej szkoły koszykarskiej, położo- 
nej o kilkadziesiąt kroków, a równocześnie tłum 
otoczył całą szkołę i wśród nieustannych okrzy- 
ków i groźb począł dobijać się do bramy, wo- 
łając, że musi zabić komisarza. Wtedy przedo- 
stał się do budynku drugi żamdarm, a tłum 
odsunąwszy się z bezpośredniej bliskości bramy, 
otoczył pierścieniem .zkołę, czekając widocznie 
na wyjście Dunikowskiego. 

Wobec tego zwrócił się komisarz rządowy 
telezralicznie do Starostwa o wzmocnienie żan- 
darmeryi, a gdy niebezpieczeństwo wzrastało, 
także do komendy stacyjnej w Stanisławowie z 
wezwaniem o asystencyę wojskową. Taki stan 
rzeczy trwał mniej wiecej do godziny 4 i pół 
po poludniu, poczem tłum dowiedziawszy się, 
że nadchodzi ze Stanisławowa wojsko a z Tlu- 
macza żandarmerya z drugim urzędnikiem sta- 
rostwa, począł się rozchodzić. Na razie zajął silny 
oddział stanowisko obserwacyjne na rynku, drugi 
zaś ustawił się z tyłu za szkołą. Dopiero około ð 
po południu, gdy nadjechał z Tłumacza komi- 
sarz powiatowy Burzyński z żandarmani, zgro- 
madzeni rozeszli się stopniowo na wezwanie ko- 
misarza Burzyńskiego, który wydał odpowiednie 
zarządzenia celem wyśledzenia winnych. 

W czasie oblężenia w szkole koszykarskiej 
dr. Dunikowskiego gromada chłopów obrzuciła 
kamieniami nadjeżdżającego 4 dworca kolejowego 
właściciela Petryłowa, Stanisława B hdanowicza, 
a nieznany napastnik ud-rzył go toporkiem w 
plecy. Obrzucouo także kamieniami byłego wójta 
Niżniowa, Jencza, który usiłował tłum uspokoić, 
dalej niejakiego Strzeleckiego; wywrócono wóz 
żydowski i pobito siedzącego na nim żyda; 
wreszcie obrzucono kamieniami i obito kijami 
woźnicę dr. Dunikowskiego, Iwaua Paluge. 

Dochodzenia, przeprowadzone natychmiast 
przez komisarza DBurzyńskiego wykazały, iż 
ekscesów po rozwiązaniu wiecu w Niżniowie 
dopuścili się członkowie „Siczy* z gmin Bo- 
browniki i Ladzkie, powiatu buczackiego, którzy 
na wiec przybyli z toporkami, jako odznakami 
stowarzyszenia. Z tego powodu wysłał komi- 
sarz dwóch żandarmów do tych gmin, celeru 
wyśledzenia sprawców, Żandarmi rozpoznali 13 
napastników, Z powodu jednak groźnej po- 
stawy ludności w Ladzkiem posłano tam celem 
przeprowadzenia aresztowań pluton piechoty 
jako asystencyę. D. 28 lutego rano przystąpiono 
do aresztowania wspomnianych trzynastu na- 
pastników. Wtedy urządzili mieszkańcy Ladz- 
kicgo napad na eskortę, przyczem tłum, liczacy 
600 głów, nzbrojony był w siekiery, kosy i piły 
i wznosił okrzyki: „Bić, nie dać zabierać na- 
szych braci“. Rzucono się z tłumu na dwóch 
żandarmów, chcąc im odebrać karabiny. Żan- 
darmi broniąc się użyli bagnetów. Gdy tłum 
w d»lezym ciągu coraz silniej zacieśniał pier- 
ścień, okalający wojsko i żandarmów, komen- 
dant plutonu polecił dać ognia. Po trzech sal- 
wach stwierdzono, iż padło sześciu ludzi, a 
kilkunastu rannych zbiegło. Zbiegli także are- 
sztowani, korzystając z zamieszania. 

Do Niżniowa wydelegowało prezydyum 
lwowskiego wyższego sądu krajowego, celem 
przeprowadzenia śledztwa sądowego, radcę sądu 
kraj. Piskozuba ze Stanisławowa. Starosta Po- 
piel zostaje nadal w Niźniowie. Sędzia śledczy za- 
rządził aresztowanie grecko-katol. kooperatera 
w Niżniowie, ks. Korostila, którego występie- 
nie na poniedziałkowym wiecu w Niżniowie 
wywołało rozruchy. Za zbiegłymi aresztowanymi 


| zarządzono energiczne poszukiwania. 


W Niżniowie wydano zarządzenia, celem 
zapewnienia spokoju, wzmocniono warty nocne, 
nakazano wczesne zamykanie szynków, zabro- 
niono gromadzenia się ludzi. Nadto czuwają 
nad utrzymaniem spokoju patrole żandarmeryi 
i wojska. Śledztwo w Ladzkiem i w Bobrowni- 
kach odbywa się pod osłoną silnej asystencyi 
wojskowej, a również w Niżoiowie na cały czas 
trwania śledztwa pozostanie kompania piechoty, 
oraz komisarz powiatowy Burzyński. 

Dalszy przebieg wypadkow podwją 
ptsze. 


de- 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lić s prywatnej Swej szkatuły gminie Kimirz, 
powiatn przemyślańskiego, na dokończenie bu- 
dowy cerkwi zapomogi w kwocie 150 koron. 

— Najd. Arcyks. Rainer z Małżonką, 
Najd. Arcyksiężną Maryą wybierają się w tych 
dniach na dłuższy pobyt do Cannes. 

— Podróż Najd. Arcyksiecia Józefa 
i jego Malżonki Najd. Areyksiężnej Augusty do 
Egiptu zamącił dnia 27 b. m. niemiły wypa- 
dek. Telegrafują o tem z Krety: Parowiec „Ho- 
henzolleru*, wiozący Naji. Arcyksięstwo, nara- 
żony był w drodze, na morzu Śródziemnem, na 
poważne, niebczpieczeństwo. Skutkiem wypad- 
ku groziło mu już prawie zatonięcie. Na 
szczęście dostrzegł to przejeżdżający obok pa- 
rowiec „Siam“ i wysiłkom jego udało się przy- 
bolować „Hohenzollerna“ do zatoki Suda. Dro- 
gę do zatoki przebyły oba okręty wśród wielu 
trudności i nmieb zpieczeństw. Najd. Areyksię- 
stwo, mimo trudów, mają się dobrze i zamie- 
rzają dnia 5 b. m. ruszyć w dalszą drogę na 
parowcu „Schleswig“. 

— Z Politechniki. P. Jarosław Hen- 
ryk 2 im. Doliński z Jezierzam i p. Hieronim 
Karol Krzywski z Rawy ruskiej złożyli na wy- 
dziale chemii technieznej tutejszej Politechniki 
drugi egzamin. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. W piątek, dnia 2 marca b. r., prof. 
dr. J. Zakrzewski: „Akustyka nauka 0 
głosie“ Oz. II. (z doświadcz.). Zakład fizyczny 
Uniwersytetu ul. Długosza 8. Początek 0 go- 
dzinie 7. 

— Sekcya szkolna Rady miejskiej 
uchwaliła onegdaj na podstawie referatu dyr. 
Próchnickiego oświadczyć się w zasadzie za 
przemianą szkoły wydziałowej żeńskiej im. kró- 
iowej Jadwigi, na liceum. 

— Ruch pociągów na szlaku Łupków- 
Cisna wstrzymano z powodu zawiei śnieżnych 
na dwa lub trzy dni. 


— Ks. Paulina Metternich obchodziła 
dnia 26 b. m. w Wiedniu, z którym od lat 
wielu nie rozstaje się, 40 rocznicę urodzin. — 
„Uroczystość ta — pisze Fremdenblatt — jest 
świętem naddunajskiej stolicy.* Bo w Wiedniu 
niemasz nikogo, ktoby nie znał książnej. Gdy 
jej paryski ekwipaż mknie ulicami, wszyscy 
z uszanowaniem zdejmują kapelusze, Obdarzona 
nadzwyczajnem poczuciem artystycznem, subtel- 
nym smakiem, i niewyczerpaną pomysłowością, 
umiała przez szereg lat przy ich pomocy skie- 
rowywać snang wiedeńską Gemiithlichkeit i wła- 
ściwą Wiedeńczykom żądzę wesołości — ku ce- 
lom dobroczypnym. Doprowadziła w tym kie- 
runku do prawdziwego mistrzowstwa; każde 
przedsiębiorstwo filantropijne miało zapewniony 
sukces, skoro tylko księżna Metternich po- 
zwoliła postawić nazwisko swe na czele listy 
komitetowej. Nic dziwnego też, że 70 rocznicę 
księżnej uczeiły wszystkie sfery towarzystwa 
wiedeńskiego, obsypując sołenizantkę hołdami 
Rympatyi. Nadeszło także wiele życzeń 2 zagra- 
nicy, między innemi od cesarza Wilhelma, księcia 
regenta bawarskiego Luitpolda, ks. Gizeli Ba- 
warskiej, królowej wdowy saskiej Karoli i i. 

— Wiec delegatów 30 miast w spra- 
wie omówienia rządowego projektu reformy wy- 
borczej zwołany został do sali ratuszowej we 
Lwowie na 4 marca b. r. godzinę 10 przed 
południem. 

— Przyboczna Rada robotnicza. Po- 
siedzenie wydziału Rady robotniczej odbędzie się 
w poniedziałek d. 12 b, m.o godzinie 10 przed 
południem i w duiach następnych w głównej 
sali posiedzeń e. k. robotniczego statystycznego 
Urzędu w Wiedniu (I. Biberstrasse 2). Na po- 
rządku dziennym są obrady nad programem W 
sprawie reformy i ułożenia ubezpieczenia robo- 
tników. 


— Odznaczenie. Galic. Towarzystwo 
akcyjne rafineryi spirytusu we Lwowie zostało 
odznaczone na międzynarodowej wystawie ku- 
oharskiej w Wiedniu dyplomem honorowym. 


— Jutrzejszy koncert w Filharmo- 
nii na rzecz maryańskiego Dzieła miło- 
sierdzia, stowarzyszenia opiekującego się naj- 
uboższą młodzieżą gimnazyalną zapowiada się 
bardzo zajmująco. Dyrekcya teatru umyślnie 
zmieniła swój repertoar, ażeby umożliwić p. Ole- 
skiej uczestnictwo w tym pięknym wieczorze. 
Będzie to zarazem pierwszy występ na estradzie 
utalentowanej naszej artystki, która wykona u- 
twory Gounoda, Galla i Niewiadomskiego. Pan 
Dianni zaprodukuje się na tle orkiestry w fra- 
gmentach z „Requiem“ Verdiego i „Stabat Ma- 
ter“ Rossiniego oraz w pieśniach włoskich przy 
akompaniamencie znanego pianisty p, St. Gło- 
wackiego. Towarzystwo Lutnia wykona oprócz 
zapowiedzianych poprzednio utworów T. Nowo- 
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wiejskiego, prześliczne Oratorium Verdiego, w któ- 
rem solo tenorowe odśpiewa dr. Karol Czerny. 

Początek koncertu o godzinie wpół do 8. 
wieczorem. 


— Sienkiewicz członkiem Akademii 
Arkadów. Piszą nam z Rzymu: (D) Jak donoszą 
rzymskie dzienniki, H. Sienkiewiczowi, przesła- 
ny został dyplom na członka rzymskiej Aka- 
demii „Arkadów*. Sienkiewicz podziękował 
nprzejmym listem za to odznaczenie. Akademia 
Arkadów jest stowarzyszeniem literackiem, któ- 
rego początki sięgają XVI. wieku i to stanowi 
główny tytnł do zasług. Na czele dzisiejszej 
Akademii, stoi ksiądz Bartolini, znany jako 
komentator „Boskiej komedyi*, Dantego. 

— Z Tow. zabaw ludu i młodzieży. 
Zarząd Towarzystwa ukonstytuował się wybie- 
rając przewodniczącym dr. Henryka Jordana, 
tegoż zastępcami dr. Władysława Hojnackiego 
i dr. Eugeniusza Piaseckiego, sekretarzem p. Ka- 
zimierza Hemerlinga, jego zastępcą p. Alfreda 
Radwanka, skarbnikiem p. Józefa Piórkiewieza, 
a tegoż zastępcą p. Maksymiliana Dudryka. 

— Z »Sokola - Macierzyc, Polskie To- 
warzystwo gimnastyczne „Sokół - Macierz" we 
Lwowie urządza w sobotę, dnia 3 b. m. wie- 
czornicę dla swoich członków; strój wizytowy, 
lista otwarta od dziś do piątku wieczorem. — 
W niedzielę zaś 4 b. m. uroczysty wieczorek 
połączony z ćwiczeniami gimnastycznemi, ku 
uczczenin 89 rocznicy założenia Towarzystwa. 
Zaproszenia i bilety do uabycia w kaucelaryi 
„Sokoła“ od dziś między 6 a 8 wieczorem. — 
Mundur sokoli, 

— Walne Zgromadzenie krakowskiego 
Towarzystwa ratunkowego odbędzie się dnia 4 
b. m. o godzinie 4 po południu w sali kliniki 
okulistycznej w Krakowie. 

4% General broni baron Ziemięeki. 
Pochowano wczoraj w Krakowie UU-letniego 
starca, który na obcych dworach i w obcych 
armiach doszedł do najwyźszych godności i za- 
Bzczytów, a nie zapomniawszy polskiego pocho- 
dzenia, osiadł na ostatnie lata w Krakowie. 

Z nekrologu podanego przen Czas kra- 
kowski wyjmujemy następujące szczegóły: Uro- 
dzony w roku ISI6 w Kaliszu, odwieziony zo- 
stał na wychowanie do Drezna, gdzie stał się 
od lat dziecinnych ulubieńcem dworu; był pa- 
ziem królowej i wliczony został do korpusu ka- 
detów, a następnie został przybocznym adjutan- 
tem i ulnbionym towarzyszem podróży ks. Au- 
gusta sasko - kobursko - gotajskiego. W r. 1547 
zatrzymano wię na dworze belgijskim, zkąd 
przez Paryż zamierzano podróż do Madryta i 
Lizbony. W Paryżu trafiono właśnie na wybuch 
rewolucyi lutowej 1848 roku. Książą Koburski, 
szwagier Ludwika Filipa, wraz ze swoim adju- 
tantem mieszkał w Tuilleryach pod zas napadu 
24 lutego. Ziemięcki zdołał wśród ogólnego 
przerażenia i ucicezki rodziny królewskiej, ura- 
tować kasutę z klejnotumi króla Ludwika Fi- 
lipa i jego małżonki i szezęśliwie ukryć ją, tak, 
że ją wręczył wygnanej rodzinie królewskiej w 
Londynie, 

W rok później d. | maja 1549 Ziemięcki, 
jako pułkownik uśmierza na czele swej kolnmny 
ruch rewolucyjny w okolicach Drezna. Książę 
Nassauski za porozumieniem z królem saskim 
przenosi pułkownika Ziemięckiego na dwór w 
Wiesbadenie, gdzie po kilku latach zostaję on 
naczelnym wodzem wojsk nassanskich. Uencral 
Ziemięcki towarzyszy księciu Nassuuskienu we 
wszystkich podróżach. Na dworze petersburskiin 
spędza pół roku, następni» widziny go w 
Sztokholmie, w Kopenhadze na manewrach woj- 
skowych, i w różnych dyplomatycznych misyach 
w Wiedniu, Dreźnie i Monachium. W czasie 
kampanii 1366 r. sukurs nassauski pod wodzą 
Ziemięckiego stoi po stronie Austryi przeciw 
Prusom. Po anneksyi Księstwa Nassauskiego, 
Najj. Pan, Cesarz Franciszek Jóżet przyjmuje ge- 
nerala Ziemięckiego do armii austryackiej, zali- 
cza mu wszystkie lata służby, spędzone w Sa- 
ksonii i w Nassauskiem, i odznacza go szere- 
giem zaszczytów, mianując baronem, tajnym 
radcą, komendantem w Pradze i w Bernie, wre- 
szcie nadając mu najwyższy stopień wojskowy 
generała broni i mianując go właścicielem 
36 p. p. 

Od roku 1878, po 45 -letniej kuryerze 
wojskowej, przeszedł generał Ziemięcki w stau 
spoczynku i zamieszkał w Krakowie, gdzie zje- 
dua? sobie ogólne poważanie. 

Generał Ziemięcki z małżeństwa z hra- 
bianką Teresą Nauendorf, damą Dworu darm- 
sztadzkiego, zostawił dwie córki: jedną poślu- 
bioną hr. Czarneckiemu, ordynatowi w Poznań- 
skiem i niezamężną Augustę. Córki otrzymały 
po zgonie ojca, wśród licznych telegramów z 
całej Europy, obszerny telegram generała ad- 
jutanta hr. Paara z wyrazem kondolencyi Najj. 
Pana. 

A Znaczna zguba. Pani Tadeuszowa 
Szołdraczyńska, zamieszkała przy ul. Dąbrow- 
skiego |. 6, zgubiła wczoraj w pczechodzie ulicą 
Akademicką na ul. Dąbrowskiego kolczyk w 
kształcie rozety 4 dyameutem, wartości kilku 
tysięcy koron. 

A Zamach samobójczy. Na stacyę ra- 
tunkową zgłosiła się wczoraj po południu He- 
lena L., modniarka, oświadczając, że w zamia- 
rze samobójczym napiła się roczynu fosforo- 
wego. Lekarz dyżurny przepłukał jej żołądek, 
poczem L. odeszła do domu. Przyczyna zamachu 
samobójczego nieznana. 


A Nora rozpusty. Policya lwowska 
aresztowała wczoraj niejaką Maryę Kosińską, 
wdowę po podnrzędniku, która w swem mie- 
szkanin ułatwiała schadzki rozmaitym młodym 
ludziom obojga płei. W chwili aresztowania Ko- 
sińskiej, zastano w jej mieszkaniu dwie kobiety: 
pewną mężatkę z prowineyi i szwaczkę. 

Kosińską osadzono na razie w aresztach 
policyjnych. 

A Kronika policyjna. W lokalu Sto- 
warzyszenia przemysłowego szewców skradziono 
wczoraj w nocy staroświecki zegar ścienny, dwie 
szczotki do butów i włosów, oraz 16 butelek 
piwa. 

Zgubiono zloty zegarek, pokryty niebieską 
emalią i ozdobiowy brylantem, wartości 600 
koron. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, dr. Napoleon Wronowski, weteran z r. 
1863/4, Sybirak, w 63 r. życia; — Magdale- 


na Qruszyńska, właścicielka realności, w 86 
r. życia; — Jósef Rozumkiewicz, majswr rze- 


źnieki, w 55 r. życia; — (ustaw Pawor, wo- 
źny Bankn rolniczego, w 42 r. życia. 

— Tow. upiększenia miasta Krako- 
wa wniosło do Tow. im. Kościuszki pismo, 
aby zarzucono myśl ustawienia pomnika Ko- 
ściuszki na Rynku, a dla gotowego już pomni- 
ka obimyślono inne miejsce. (Grono znawców 
oświadczyło się za placem między ul. Szewską 
a Karmelicka. W tej sprawie odbędzie się dziś 
posiedzenie komitetu budowy pomnika. 

Podabno istnieje też zamiar przeniesienia 
pomnika Mickiewicza z Rynku na plac Szcze- 
pański. 

— A Izby sądowej. Z Krakowa do 
noszą: W procesie o dsmonstracye przed hote- 
lem Saskim zapadł wczoraj po południu wyrok. 
O:skarżonego Witkowskiego zasądzono na § dni 
ścisłego aresztu za przekroczenie podania fał- 
szywego nazwiska wobec organów policyjnych. 
Osk. Klapę uwolniono. Resztę oskarżonych za- 
sądzono na areszt od 3 do 5 dni za występek 
zbiegowiska i przekroczenie obrazy straży poli- 
cyjnej. Dwom zasądzonym zamieniono karę 
aresztu na grzywnę. 

— Literatura polska a traktat han- 
dlowy z Rossya. Nowy traktat handlowy z 
Rossyą, wchodzący dziś w życie, zawiera mię- 
dzy innemi, jak wiadomo, postanowienie, które 
zezwala na wolny od cła wywóz książek pol- 
skich z Austryi do Rossyi. Ponieważ w Rossyi 
nie obowiązuje konweneya autorska, ukazujące 
się więe tam dzieła moga być przedrukowywa- 
ne lub tłomaczone — nawet bez zezwolenia 
autora. Obeenie jednak nastręcza się autorom 
polskim w Królestwie możność drukowania dzieł 
swych w Austryi, (we Lwowie, lub Krakowie). 
Zyskają wówczas to, iż dzieła ich korzystać bę- 
a. mogły z sehrony austrvaekiaj konweneyi 
autorskiej, a nic nie stracą, gdyż iiuportowi 
dzieł tych da Królestwa uie staną w drodze 
żadne przeszkody. Alad nasuwa się przypuszcze- 
nie, że ruch wydawniczy w Krakowie i we 
Lwowie znacznie wzioże się pod wpływem no- 
wego traktatu z Rossyą. 

— Publieyści bośniaccy i hercego- 
wińscy wręczyli owgdaj P. wspólnemu Mini- 
strowi skarbu br. Burianowi memoryał, w któ- 
rym proszą o zniesienie cenzury preweneyjncj ; 
o cofnięcie wszelkieh rozporządzeń, utrudniają- 
cych swobodne wypowiadanie opinii; o debit 
pocztowy dla pism zagranicznych; wreszcie o 
swobodę prasy i zgromadzeń, jakoteż o nieogra- 
piczone prawo uczestniczenia w ruchu nauko- 
wym i artystycznym. 

— Kornelia Prielle, sędziwa artystka 
wegierska, która od lat 60 pozostawała na sce- 
nie. zmarła d. 25 b. m., w 80r. życia skutkiem 
uwiadu starczego. Urodzona w r. 1826 w Mar- 
marosz-Szigeth v rodziny aktorskiej, rozpoczęła 
w 15 r. życia karyerę artystyczna w wedrownej 
trupie prowiucyonalnej. W narodowym teatrze 
w Budapeszeie debiutowała w grudniu 1844. 
W r. 1846 Petoefi starał się o jej rękę, ule 
dostał odkosza, a w roku następuym wyszła 
Kornelia za mąż za aktora Kolomana Szerdahe- 
lyego; rozwiodła się z nim jednak po roku i 
poślubiła rotmistrza huzarów Ilidassyego, który 
wkrótce potem mnarł. Następnie wróciła do 
pierwszego męża i żyła z nim aż do jego 
śmierci (1872). W r. 1891 jako w 50 rocznieę 
pracy seenieznej otrzymała Kornelia Prielle od 
Najj. Pana słoty krzyż zasługi. 

W grudniu r. z. nazwisko jej zyskało roz- 
głos daleko poza granicami kraju, skutkiem 
dziwacznego małżeństwa z 31-letnim beletrystą 
Kolomauem Rozsnyayem. 

Kornelię Prielle ułożono na katafalku 
w sukni, którą miała biorąc przed 59 laty ślub 
z Szerdahelyim. W rękę wetknięto jej manu- 
skrypt z ostatniej roli (w komedyi „Babunia*). 

Pogrzeb zwłok Kornelii Prielle odbył się 
% wielka uroczystością kosztem narodowego tea- 
tru w Budapeszcie d. 27 b. m. Nad grobem 
przemówił dyrektor tego teatru p. Somlo. 

— Strejk. Z Aradu telegrafują: W fa- 
bryce wagonów w Wacowie (Waitzen) wybuchł 
skutkiem wydalenia kilku robotników strejk. Za- 
rząd zagrozi? zamknięciem fabryki na sześć ty- 
godni, jeśli robotnicy będą trwali przy swych 
żądaniach 


a e o p 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Oddział „Rodziny* w Sokalu 
odbył przed tygodniem doroczne walne zgroma- 
dzenie pod przewodnictwem swego prezesa p. 
Aleksandra Swadowskiego. Sprawozdanie z czyn- 
ności wydziału za rok 1905 przyjęto do wia- 
domości i ndzielono absolutoryum za prowa- 
dzone w tymże roku rachunki. Nastepnie ueliwa- 
lifo zgromadzenie przyczynić się kwotą 100 
K. do powstać mającej, na paluiątke 25 -letnie- 
go istnienia „Rodziny“, fundacyi posagowej dla 
córek niezamożnych członków. W końcu doko- 
nano wyborów, z których wyszli pp.: Aleksan- 
der Śwadowski, jako prezes; Jan Szupiński, jako 
jego zastępca, Antoni Trzaska, jako sekretarz, 
a pp. Józel Ira, Jan Karawan, jako członkowie 
wydziału. Obrady zakończył obecny na zgroma- 
dzeniu sekretarz wydziału centralnego ze Iuwo- 
wa wyjaśnieniem o ostatnio dokonanych zmia- 
nach w statucie i wykazaniem złych skutków, 
jakie za sobą pociąga nieregularne opłacanie 
tocznych wkładek. 

$ Pociąg osobowy zasypany la- 
winą. Z Sianek, stacyi granicznej nowej linii 
kolejowej Lwów-Sainbor-Użok donoszą do je- 
dnego z pism tutejszych: W nocy z wtorku na 
środę, zasypała lawina śnieżna przekop kolejo- 
wy niedaleko stacyi granicznej Sianki. Pociąg 
osobowy, wyjeżdżający około ósmej wieczorem 
z Sambora na Sianki do Węgier, wjechał w tę 
właśnie lawinę śnieżną, a wszystkie wozy 080- 
bowe wykoleiły się. Podróżnych było bardzo 
niewielu, szczęściem nikomu nie się nie stało. 
Pociąg, wykoleiwszy się, zanim stanął, posunął sią 
po śniegu kilkadziesiąt metrów, a podróżni, 
przerażeni wypadkiem, brnąc po pas w śniegu, 
przesiedli się do niewykolejonego wozu służbo- 
wego, tuż za maszyną. Zarekwirowano z Sia- 
nek maszynę posiłkową i odstawiono późną no- 
cą podróżnych do Sianek, poezem zabrano się 
do odkopania zasypanych i wykolejonych wo- 
zów osobowych. 

$ Nowa fabryka. W Prądniku Bia- 
łym — jak donoszą z Krakowa — odbyło się 
we wtorek poświęcenie nowej fabryki wyrobów 
metalowych, założonej przez p. Tadeusza Boh- 
danowicza, właściciela dóbr na Bukowinie. 


Kronika zagraniczna. 


* Zamieć śnieżna — jak donoszą z 
Cuxhaven — szaleje na morzn Niemieckiem i 
przy ujściu Łaby. Parowiee „Bielefeld“, który 
płynął z Hamburga do Australii. osiadł na 
mieliźnie koło Scharhórn. Dopiero przy pomocy 
ośmiu nólowników parowych ew! dę % pos 
wrotem do Cuxhaven. Z powodu zamieci śnie- 
żnej najechał parowiec „Taygeta* na morzu 
Niemieckiem ma holenderski statek rybacki, 
który odniósł poważne uszkodzenia. Z załogi, 
li zącej 52 ludzi, zdołano wszystkich uratować. 

* |38 nieszczęśliwych wypad- 
ków zdarzyło się w Berlinie podczas wjazdu 
obłubienicy ks. Witla Fryderyka. Ozternaście z 
nich zaliczyć należy do ciężkich, a jeden (wstrza- 
śniecie mózgu) zakończył sie śmiercią. Cztery 
osoby przejechano. 

* Uwiczienie policyi w Gałacu. 
Z Bukaresztu donoszą: W całej Rumunii wy- 
wołało niesłychaną sensacyę aresztowanie całej 
policyi Gałacu razem z jej szefem. Dowiedzio- 
no, że policya miała konszachty z szumowina- 
mi społecznemi, którym kazała się suto opła- 
cać przy każdej sposobności. Wydał te sprawki 
pewien rzezimieszek. Powiadomiony o wszyst- 
kiem przez niego prokurator, otaczył gmach po- 
licyi niespodzianie wojskiem i tak dokonał are- 
sztowania. Właściciele magazynów zorganizo- 
wali dla ochrony mienia prywatną straż własną. 

* Olbrzymi obraz o powierzchni 75 
metrów kw., ukończył w Paryżu artysta-mal trz 
Geo Roussel. Obraz przeznaczony jest do gale- 
ryi radcy Ivryego; przedstawia chwilę, kiedy 
gromada zdobywców Bastylii wraz z Lafayet- 
tem i Baillyim zdąża do ratusza. Malowidło 
mieści w naturalnej wielkości przeszło 1000 
osób, które spiewają oraz powiewają kapelusza- 
mi, bukietami kwiatów i wznoszą broń w gó- 
rę. Artysta otrzymał juź zamówienie na drugi 
obraz podobnej wielkości. 

* Wulkan Mont Pele na Martynice, 
przyczyna strasznej w roku 1902 katastrofy, 
znowu się ożywił i wyrzuca kamienie. Wśród 
mieszkańców okolicznych powstała panika, zwła” 
szeza, że wulkan wybuchać począł niespodzie- 
wanie i zaraz 5 osób zabił kamieniami. Wy- 
buch poprzedziło silne trzęsienie ziemi, które 
objęło Martynikę, Saint Vincent, Guadoloupe, 
St. Lucea i Dominica. 


Notatki ięanko-rtystyczne 


Z teatru donoszą: „Lohengrin“, który 
w tym sezonie pięć razy już wypełnił widownię 
do ostatniego miejsca — zapowiedziany na 
czwartek, niemniejsze, jak dotąd, wywołał za- 
interesowauie wśrół publiczności, a ty w nie- 


małej mierze dzięki doskonałej obsadzie: W ra 
tytułowej wystąpi niezrównany jej wykonam 
p. Bandrowski, w roli Klzy pani Boyer, tak zm 
komita w tej partyi, zaś w roli Ortrudy pa 
Oleska. — W sobotę dana będzie „Traviatg 
w pierwszorzędnej obsadzie, która tej ope 
niewątpliwie zdobędzie powodzenie: oto w gł 
wnych partyuch wystąpią: pani Bayer. pp 
Dianni i (irąbczewski, 


Repertoar Teatru miejskiego. 

Dziś, we czwartek „Lohengrin“, opera w 
aktach Ryszarda Wagara. Goscinny wyst 
Aleksandra Bandrowskiego, Maryi Boyer, a 
tystki opery paryskiej, oraz występ Heleny Oly 
skiej, Józotu Szymańskiego i Juliana Teromi 

W piątek po raz trzeci „Wujaszek W 
nia“, sztuka w 4 aktach z rossyjskiugo, Aut 
niego Czechowa. 

W sobotę „Traviata“, opera w 4 aktąć 
Verdiego. (Fościnny występ Maryi Boyer, Aug 
sta Dianni, i Wiktora Grąbczewskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 „Lap 
wnicy*, komedya w 5 aktach z rossyjskieg 
Aleks, Ostrowskiego. 

W niedziele o godzinie pół do 8 wiecz 
rem po raz czwarty „Samson i Dalila“, ope 
w 8 aktach (4 odsłonach), słowa F. Lemair 
muzyka K. Saint-Sutnsa. trościany występ AI 
ksandra Bandrowskiego, oraz występ Hele 
Oleskiej, Józefa Szymańskiego i Jnliuua Jerg 
mina. 


miasta Lwowa 


Rada 
(Wykupno tramwayu konnego). 
Wczorajsze posiedzenie Rady poświ 
cone było wyłącznie sprawie wykupna tram 
wayu konnego. 
Referent tej sprawy r. Scehayer da 
krótki pogląd na historyę rokowań gmin 
m. Lwowa z Towarzystwem „Società Trie 
stina Tramway“ o wykupno traimwayu kon 
nego, poczeim imieniem komisyi elektryczne 
magistratu i komisyi finansowej postaw 
następujące wnioski: 

Rada miejska uchwala: 
przedsiębiorstwo kolei konnej, własność 
warzystwa „Società Triestina Tramway“ da 
tychezas stanowiące, pod warunkaini w ofan 
cie tegoż Towarzystwa z dnia 16 lutego 19 
zawartymi, a to w szczególności: koncesyg 
wszystkie tory, cały inwentarz, jako to 
konie wozy i inne przybory, wedle stanu in 
wentarza z dnia 1 stycznia 1906 za cen 
165.000 koron, tudzież realność przy uli 
Bema | k. 8612, z wszystkimi gruntami i bu 
dynkami za ceng 145.000 k., razem 940.0v0 k. 
2) upoważnia organa wykonawcze do zawarai 
forinalnego traktatu kupna-sprzedaży na z484 
dzie wymienionej oferty i do odebrania 
łego przedsiębiorstwa w fizyczne posiadani 
imieniem gminy miasta; 3) przekazuje k 
misyi elektrycznej organizacyę tymczasowe 
go zarządu zakupionego przedsiębiorstwa 
tom, że urzędnicy i służba na razie tylk 
prowizorycznie mogą} być ustanowieni: 4)U 
poważnia komisyę elektryczną i sekcyę fi 
nansową do uzyskania celem sfinansowani 
tego kupna, potrzebnej pożyczki. 

Nad wnioskami tymi rozwinęła się ok 
szerna, niezwykle ożywiona dyskusya. 

R. Neuman zabrawszy głos, wyrazi 
zdziwienie z tego powodu, że komisya elek 
tryczna chce obeenie sprawę pospieszni 
przeforsować, miino, że do niedawna obsta 
wała przytem, by ZA tramway konny nid 
dawać więcej niż 600.000 kor. Mowca prze 
strzegał Radę przed wykapnem tramwayd 
konnego, jako interesem, który przynieść 
może wielkie szkody. Ostatecznie postawi 
r. Neuman wniosek przejścia do porządk 
dziennego nad ofertą Towarzystwa tryesteń 
skiego. - „ask 

Po przemowieniu r. Gubrynowicz 
który popierał wnioski komisyi elektrycznej 
zabrał głos r, dr. Dwernieki,a zaznaczywsz 
ie sprawy wykupna tramwayu konnego ni 
można załatwić „aa kolanie“, żądał zwuła 
nia dla tej sprawy osobnego posiedzenis 
w przyszłym dopiero tygodniu. 

R. prof. dr. Roszkowski sprzeciwi 
się odroczeniu tej sprawy, podnosząc, ŻĘ 
sprawa wykupna tramwayu konnego jeg 
Radzie miejskiej dobrze znana i po upływię 
tygodnia nie wyświetli się jej lepiej. 

W głosowaniu, _zarządzonem następnić 
przes prezydenta miasta p. Michalskiego 
wniosek r. dr. Dwernickiego upadł. 

Przemawiali następnie zą wnioskami 
komisyi př: Rawski, [hnatowiez, Mo 
krzycki, dr. Ciesielski, RIEWIĘ 
Wczeluk, przeciw zaś pp: Makusz, dr 
Lilien i Czarnecki A F 

Do głosu zapisanych było jeszcze kiij 
kunastu mowców. Aby dyskusyi nie prze 
dłnzać, postawił r. Feldstein wniosek wy 
brania mowców generalnych. 

Jako mowca generalny contra przeiią 
wiał r. Walichiewiez, który sprzeciwi 
sie wykupniu trunwayu konnego. Radził na 
tomiast, by Rada zezwoliła Towarzystwu 
tryesteńskiemu na zamianę tramwaju kom 
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nego na elektryczny pod warunkiem, że To- 
warzystwo pobierać będzie siłę motorową z 
miejskiego Zakładu elektrycznego i pozwoli 
gminie m. Lwowa na przecinanie szyn tego 
tramwayu. szynami miejskiej kolei elektry- 
cznej. Pod względem formalnym wniósł osta- 
tecznie r. Waliehiewicz o imienne glosowa- 
nie nad ta sprawa. 

Generalny mowca pro dr. Loewen- 
stein, stanął w obronie wniosków komisyi. 
przedstawiając korzyści. jakie odniesie gmina 
z wykupna tramwayu Konnego. 

Na tem dyskusyę WwYczerpano, poczem 
w imiennem głosowaniu 56 losami na 64 
głosujących wnioski  komisyi elektrycznej 
przyjęto bez zmiany. i i 

Przeciw wnioskom komisy! oświadczyło 
się siedmiu radnych, jeden Zas wstrzymał 
sie od głosowania. i 

U godzinie 945 wieczorem odroczył 
prezydent miasta p. Michalski posiedze- 
nie do dziś godziny © wieczorem. 


Galic, Tow. kredytowe ziemskie, 


Lwów, dnia 1 marea. 
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Wezoraj po poludniu delegaci ogólne- 
go zgromadzenia galie, Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego odbyli najpierw posie- 


dzenie poufne a następnie jawne. Na po- 
siedzeniu poufnem obradowano nad eko- 
nomicznem położeniem wielkiej własno- 


ści ziemskiej w kraju, poczem przeprowa- 
dzono próbne głosowanie na członka dyrek- 
cyi w miejsce p. Franciszka Rozwadowskie- 
go i na zastępce członka rady nadzorczej w 
miejsee p. Adama Obertyńskiego. Pierwszy 
z nich wybrany został w rokn ubiegłym 
zastępcą prezesa dyrekcyi, dragi zaś człon- 
kiem rady nadzorczej. 

O godzinie w pól do 6 wieczorem roz- 
poczęły się obrady jawne. Po przemówieniu 
referenta komisy rewizyjnej, bar. Konopki, 
przyjęto bez zmiany wszystkie postawione 
przez niego na posiedzeniu przedpolndnio- 
wem wnioski, poczem obradowano nad pro- 
jektem zmiany dotychczasowego regulaminu 
do szacowania hipotek dla otrzymania poży- 
czkiz Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 

Wprawdzie przed kilkoma jeszcze laty 
oświadczyła się dyrekeya przeciwko zmianom 
regulaminu szacunkowego, obecnie jednak 
uważa dvrekcyw zmianę owego regulaminu 
za rzecz pozadania. : 

W ostatnich bowiem czasach stosmniki 
agrarne zmieniły się bardzo wybituie -= ce- 
na ziemi podnioslu się bardzo znacznie: — 
gospodarstwa stały się intenzywniejszomi. 
warunki zbytu produktów polepszyły się i 
ustaliły, — Pozatem ruch  parcelucyjny z 
jednej strony podnosi kapitałową wartość 
ziemi. z drugiej zaś zniewala dyrekeyę do 
częstszych uwolnień z pod hipoteki eiężą- 
cych pożyczek, nieraz znaczniejszych prze- 
strzeni — lub do rozdziału pożyczek. do- 
tychczas konkretalnie Gieżących. na poje- 
dyńcze majątki. lnb nowo powstające fol- 
warki. 

Pomijając niektóre drobne zmiany. wię- 
cej stylistycznej natury, uważała dyrekeya 
za odpowiednie i pożądane podnieść iloczyn 
podatkowy przy ndzielaniu pożyczek bez 
oszacowania, u to wobec doświadczenia, że 
wartość majątków wyposrodkowum na pod- 
stawie oszacowania prawie zawsze przekra- 
cza S00krotny podatek gruntowy. -- Podnie- 
sienie więć iloczynu nie naraża bezpieczeń- 
stwa hipoteki, — natomiast ułatwia zacią: 
gniecie pożyczki i umniejsza koszta. 

Druga waznę zmianą w obecnie obo- 
wiaznjacym regulaminie jest odstąpienie od 
dotychczasowego sposobu osobnego Szacowa- 
nia budynków i doliczania następnie ich war- 
tości do wartości kultur. — Natomiast Za 
dajse szczegółowego opisu i oszacowania bu- 
dynków przez komisye. żąda też dyrekcya 
ocenienia majątku razem z budynkami, wy- 
chodząć % założenia, że budynki są inte- 
grulna częscią majątku, że majątek ma swoją 
pewną wartość, uwzgledniajac stan i ilose 
budynków t. J. 26, jeżeli budynków jest za 
mało, lub w nieodpowiednim stanie, majatek 
tem samem mniejsza przedstawię wartość, — 
natomiast budynki „bytkowe nie oddziały- 
wują dodatnio na wartosc 2181. — Również 
zaznaczyć należy, że ceny parcelacyjne wpły- 
wają na wartość majątków — Wartość zaś 
budynków na te ceny żadnego wplywu nie 
wywiera. 

Celem ewentualnego uproszczenia i przy- 
spieszenin postępowania licytacyjnego, dyrek- 
cya oznaczy, PIZY wymiarze promesy, 0SO- 
bno wartosć gruntów i osobno wartość bu- 
dynków. , 

W mysl propozycyi dyrekcyi przyjęto 
wszystkie proponowane przez nią Zmiany regu- 
laminu z małemi tylko poprawkami styligty- 
cznemi. Dłuższą dyskusycć wy wołał jedynie $12 
tego regulaminu, w sprawie szacunku obszarów 
leśnych. Ostatecznie uchwalono w glosowae 
nin, Że zasada oszacowania ziemi pod lasem 
nie może być Wartość drzewostanu oraz, że 
wartość tej ziemi nie może być szacowana 
wyżej jak lóokrotny podatek gruntowy. 
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Na tem o godzinie 5:30 wieczorem od- 
roczył przewodniczacy dalsze obrady do dzis, 
godziny 10 rano. 

Przed dzisiejszem posiedzeniem jawnem. 
które rozpoczęło się o godzinie 11:80 przed 
polndniem. odbyło się posiedzenie poufne, 
na którem obradowano w dalszym ciągu nad 
położeniem ekonomieznem właścicieli dóbr 
ziemskich w kraju. 

Na posiedzeniu Jawnem uchwaliło zgro- 
madzenie przedewszystkiem na wniosek p 
St. Jędrzejowicza reasumcyę wczorajszej u- 
chwały, przyjmującej $ 12 nowego regula- 
minu szacunkowego w brzmieniu propono- 
wanem przez komisyę. Wobec tego $ 12 
pr sjęty został w brzmieniu proponowanem 
przez dyrekcyę, a mianowicie, że przy 0SZa- 
cowaniu ziemi pod lasem nie może być bra- 
na w rachubę wartość drzewostanu, lecz za- 
razem nie wyznacza się maksymalnej grani- 
cy oszacowania, 

Z kolei przyjęto wniosek dyrekcyi To- 
warzystwa o nabycie dwóch realności Sąsia- 
dujących z gmachem Towarzystwa. a miano- 
wicie, domu przy ul. Kopernika 1. 4 (wła- 
sność p. Wrońskiego) za 1200 :0 kor. i do- 
mu przy tej samej ulicy pod l. 6 (własność 
p. Kiihnera) za 110.000 kor. 

Następnie uchwalono przeznaczyć kwo- 
tę 10.000 kor. na budowę rzym. kat. kaplie 
filialnych w dwóch ratach po 5000 kor.. w 
roku bieżącym i następnym. Kwoty te będą 
wypłacone do rąk JE+ks Arcybiskupa dr. 
Bilczewskiego. Pi 

Po załatwieniu całego szeregu petycyj, 
dokonano wyborów. 

Gzłonkiem dyrekeyi na lut sześć w 
miejsce p. Franciszka Rozwadowskiego, wy- 
brany został dr. Stanisław No wosielecki, 
zastępcą zaś członka dyrekeyi również na 
sześć lat wybrano p. Aleksandra Dydyń- 
skiego. 

Na tem o godzinie 1 minut 20 odro- 
czył przewodniczący dalsze obrady do godzi- 
ny 4 po poludniu. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Prowizorynm handlowe ze Szwaj- 
carya. Z uwagi iż po dziś dzień nie udało 
się joszeze usunąć pewnych różnie w per- 
traktacyach handlowych ze Szwajcaryą. n- 
stanowiono prowizórynm handlowe na czas 
od tae LI marca 1906 ua następujących 
warunkach: Towary pochodzenia austryac- 
kiego i węgierskiego będą przy imporcie do 
Szwajenwyi uważane jako najwięcej uprzywi- 
lejowane i podlegać będą taryfie, przyznanej 
już przez Szwajearyą od 1 stycznia br. — 
Towary pochodzenia szwajcarskiego beda 
przy imporcie do Austro-Węgier uważane 
Jako najwięcej uprzywilejowane, a to napod- 
stawie antonomicznej i konwencyonalnej ta- 
ryty wchodzącej w życie z dniem I marca 
z zaznaczeniem. że sery twarde w kręgach 
podobnych do młyńskich kamieni, podlegać 
będa ponad 50 kilo 12 koronom cła. Posta- 
nowienia traktatn handlowego między Au- 
stro-Wourani a Szwajcaryą Z 10 grudnia 
1891 są zresztą po dzień Il marca br. obo- 
wIazuj ice, 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj Pan udzielał dziś przed połu- 
dniem w Burgu wiedeńskim ogólnych an- 
dyencyj. 

Wczoraj odbyła się wspólna kon- 
ferencya ministeryalna. w której po 
stronie austryackiej wzięli udział hr. Aners- 
perg hr. Baquoy, po stronie węgierskiej min. 
Vörös i Keilitzsch, oraz delegaci handlowi. 
Omawiano sprawę unowy handlowej ze Szwaj- 
carya: nznano, że ze względu na ważne kon- 
cesye przyznane ze strony Austro- Węgier 
Szwujcaryi, dalsze koncosye są już wyklu- 
czone, © czem zawiadomiono zaraz szwajcar- 
skich delegatów handlowych. 


Rokowania o prowizoryum han- 
dlowe pomiędzy Austro-Węgrami 
a Serbią zostaną dziś prawdopodobnie 
zakończone. Zapewne stosunek nu podstawie 
największego uprzywilejowania zostanie u- 
trzymany aż do czasu nowego traktatu han- 
dlowego. Wczoraj zniesiono szezególne za- 
rządzenia na granicy, Import i przewóz by- 
dła bitego I drobiu do Austryi jest znowu 
dozwolony Import bydła żywego zostaje do- 
puszczony z okolie niedotkniętych zaraza 
i po poprzedniem obejrzeniu przez wetery- 
narza anstro-węgierskiego. 


. W czoraj przed południem włoski mi- 
nister Spraw Zagranicznych (nieciardini z 
anstro-wegierskim ambasadorem hr. Liitzo- 
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wen dokonali ratylikacyi 
handlowego austryacko-włoskiego. 


traktatu 


Z Naney donoszą, że anstro-wegierski 
konsul hr. Khevenhiiller zaprotestował prze- 
ciw inwentaryzacyi kościoła i kaplicy Fran- 
ciszkanów gdzie mieszczą się groby książąt 
Lotaryngskich. z powodu iż kościół ten, 
z urządzeniem jest wyłączna własnością Najj. 
Pana, Cesarza Franciszka Jozefa. 


Nordd. Allg. Ztg. pisze: Nowoje Wre- 
mia doniosły, że cesarz Wilhelm wyra- 
zit się do rossyjskiego radcy stanu Koko- 
wcewa po niendaniu się projektu ustawy o 
przymusowem wywłaszczaniu: „Szkoda! By- 
łoby mi to ręce rozwiązało. Wy w Rossyi 
zapominacie, że niektóre ustawy mają zna- 
czenie międzynarodowe”. 

Owóż cała ta wiadomość jest zmyślona, 
a cesarz nigdy podobnych słów nie wypo- 
wiedział. 

Z Paryża donoszą: Liczba kościołów, 
w których nie dokonano jeszcze inwenta- 
ryzacyi, wynosi 35.000. 


Na wczorajszem posiedzeniu fran cu- 
skiej lzby deputowanych postawił 
socyalista Breton wniosek obniżenia czasu 
trwania ćwiczeń w rezerwie na 15 dni. w 0- 
obronie krajowej na 6 dni. Minister wojny 
sprzeciwił się temu. Przewodniczący komisyi 
wojskowej Dessaigne przyłączył się do wnio- 
sku Bretona. (Poruszenie w sali). Dep. Col- 
liard oświadcza się za zupelnem zniesieniem 
ćwiczeń wojskowych w obronie krajowej. 
Sprawozdawca budżetu wojskowego Clotz 
wniósł, aby zatrzymać 28-dniowy czas ćwi- 
czeń. Odrzucono 525 głosami przeciw 9. 
Wniosek skrócenia czasu ćwiczeń do 21 dni 
odrzucono 364 głosami przeciw 154. Ponie- 
waż komisya wojskowa domagała się, aby 
czas ten oznaczyć na 15 dni, zabrał pono- 
wnie głos minister wojny i wywodził, że 
z ważnych przyczyn, ze wzylędu na obecną 
sytuacyę. musi prosić lzbę, aby oświadczyła 
sle przeciw skrócenia czasu ćwiczeń. Mimo 
to Izba 313 głosami przeciw 235 przychy- 
lia się do żądania komisyi ; przyjęto 6-lniowy 
termin w obronie krajowej i eały projekt 
komisyi. 


W dworskich kotach Londynu oświad- 
czują, że krol Edward, z powodu żałoby 
dworskiej ndu się na kontynent w najści- 
ślejszem incognito jako książę Lancaster. 
Król przybędzie w sobotę do Cherbourga. a 
wieczorem do Paryża, gdzie zabawi do wtorku 
i zamieszka w ambasadzie angielskiej. Na- 
stępnie odjedzie do Biarritz. Pobyt króla w 
Biarritz jeszcze nie jest dokładnie oznaczony 
Bardzo jest prawdopodobne, że król w Pa- 
ryżu odwiedzi prezydenta Republiki Fallieres. 


Rząd chiński udzielił gubernatoro- 
wi w Namhang polecenia, aby jak najsuro- 
wiej ukara! wszystkich uczestników ostatniej 
rzezi w misyach. Rząd oświadczył zarazem 
gotowość dania żądanego wynagrodzenia. 

Do Namhang odpłyngły kanonierki 
niemiecka, amgielska i amerykańska. 

Do kilku dzienników londyńskich do- 
noszą, że w pałacu w Pekinie wybuchła 
rewolncya. Cesarska rodzina znajduje się 
po prostu w niewoli u spiskowców, 
którzy obłęgają pałac. Cesarzowa- wdowa 
i dwór cesarski są odcięci od wszelkiej sty- 
czności ze światem. 


TELRGRANY GAZETY LWOWSKIE 


Niżniów, l marca. Dziś o godzinie 5. 
rano udał się starosta Popiel z sędzią śledczym 
i rotmistrzem żandarmeryi do Ladzkiego na 
miejsce wczorajszych wypadków, w asysten- 
cyi półtrzecia kompanii piechoty. Sprawdził, 
że liczba ofiar wczorajszego zajścia wynosi, 
nie jak w pierwszej chwili doniesiono, sze- 
ściu zabitych, lecz trzech zabitych, a trzech 
bardzo ciężko rannych. Liczba lekko rannych 
jeszcze nie mogła być sprawdzona. Ludność 
pod wrażeniem wczorajszej katastrofy i sku- 
tków agitacyi zupełnie spokojna. Areszto- 
wano dotychczas bez oporu 10 sprawców 
gwałtu. Dalsze dochodzenia w toku. Prezy- 
dymn Namiestnictwa zarządziło dla rannych 
pomoc lekarską. Wydane już zezwolenia na 
odbycie kilku wieców w okolicach Tłumacza, 
odwołano. 


Hamburg, | marca. Obywatelstwo przy- 
jęlo większością dwóch trzecich głosów nowa 
ustawę wyborczą. 

Sofia, I marca. Serbski agent dyplo- 
matyczny poczynił u rządu przedstawienia 
z powodu ostatniego artykułu półurzydowego 
pisma Now Wek, w którym ostro krytyko- 
wano postępowanie rządn serbskiego z po- 
wodu ustępstw jego w sprawie unii cłowej. 


Madryt, 1 marca. W obu Izbach par- 
lamentu partye opozycyjne prowadzą obstruk- 
cyę przeciw projektowi ustawy, przekazu- 
jącej sądom wojskowym sprawy obrażenia 
armii i zdrady stanu. 

Londyn, 1 marca. Budżet ministerstwa 
marynarki na r. 1906/7 wynosi 81 milionów 
funt. ster. Na budowę nowych okrętów wo- 
jennych wyznaczono 68.670.000 funt. ster. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 

Warszawa, | marca. (Tel. pryw.). 
Wczoraj około godz. | popol. przyszło do 
domu przy ul. Wareekiej. gdzie znajduje się 
drnkarnia pod firmą „Sukcesorów Niemiry*. 
około 50 nieznanych ludzi i pozostawiwszy 
straż w bramie, zaatakowało drukarnię, w któ- 
rej w onej chwili było tylko awóch praco- 
wników. (i dwaj usiłowali przeszkodzić wtar- 
gnięciu. Tymczasem napastniey wybili szyby 
od podwórza, wdarli się do wnętrza i rozpo- 
częli dzieło zniszczenia, Kilku ludzi przyło- 
żyło do piersi owych dwóch pracowników 
rewolwery i groziło im smiercia w razie o- 
poru, reszta zaś w kilka chwil rozsypała 
wszystkie kaszty zecerskie, pocięła pasy 
transmisyjne, połamała plyty. uszkodziła ma- 
szyny i motor, słowem zniszczyła doszczętnie 
całą drukarnię, jedną z najzasobniejszych 
w Warszawie. Potem wszyscy uciekli. Do 
drukarni Niemiry zgłaszali się kilkakrotnie 
socyaliści, żądając wydrukowania proklama- 
cyi, a gdy im odmówiono, obiecali zem- 
ścić się. 

Warszawa, | marċa. Sensacyę wywo- 
łał onegdajszy nagły wyjazd nadzwyczajnym 
pociągiem generał-gubernatora Skałłona do 
Petersburga. Wyjazd ten lacza Z zapowie- 
dzianemi obradami Rady państwa w spra- 
wie polskiej.  Prawdopodobniejszem jesi. 
jednak, że Skałłona wezwano w sprawie 
wyborów, mianowicie co do terminu, na 
kiedy wybory rozpisać w Mrolestwie Pol- 
skiem. 

Warszawa, I marca, (Tel. pr.) Na 
krótko przed uderzeniem godziny 8 wezoraj 
po poludniu weszło do biura tow. Ceder- 
gren na stacyt centralnej telegraficznej przy 
ul. Zielnej S$ mężczyzn, z których dwóch 
stanęło w progu pokoju kasowego, a sześciu 
zbliżyło się do dyżurnej kasyerki. obliczają- 
cej w tej chwili właśnie wpływ dzienny. 
Na stole leżało około 1000 rubli. Napastni- 
cy przyłożyli rewolwer do skroni kasyerki 
zgarnęli pieniądze do czapek i najspokojniej 
wyszli. 

Skierniewice, I marca. (Zel. pryw.) 
D. 25 2 m. we wst Jeruzal, w dekanacie 
skierniewickim, tłum sekciarzy Maryawitów. 
złożony z miejscowych parafian. pod wodzą 
ks. Snelońskiego wtargnął przez wybite 
okno nad wielkiemi drzwiami do kościoła. 
a zastawszy drzwi od zakrystyi zamknięte. 
przystawił drabinę do ambony i ztamtąd 
wszedł do zakrystyi. Zabrano wszystkie 
przybory i aparaty, potrzebne do Mszy św., 
poczem o godzinie 5 po południu ks. Su- 
chonski Mszę odprawił. Nazajutrz o 5 rano 
liczny tłum z ks. Suchońskim poodrywal 
zamki i kłódki od drzwi kościoła i zakry- 
styi i poprzybijał nowe zamki i zamknął 
kościół, oświadczając, że do kościoła żadnego 
księdza nie wpuści, prócz ks. Suchońskiego 
Maryawity. Zrabowane naczynia i szaty ko- 
ścielne złożono u jednego z miejscowych 
gospodarzy. Księdzu Suchońskiemu pomagał 
inny kapłan. ze Studzieniec, ks. Siedlecki. 
którego przed kilkoma dniami przemocą wy- 
prowadzono z kościoła. 

Petersburg | marca. (Pet. Ag. tel.) 
Pod przewodnictwem cara odbyła się wczo- 
raj w Carskiem Siole narada, w której prócz 
ministrów wzięli udział także przewodni- 
czący departumentów Rady państwa i nie- 
którzy jej członkowie. Narada trwala pięć 
godzin. jednakże stojące na porządku kwe- 
stye, jak reorganizucya Rady państwa i zmiana 
ustawy o Dumie odpowiednio do manifestu 
z 80 października weale nie przyszły pod 
obrady. 

Dalszy ciąg obrad pod przewodnictwem 
cara odbędzie sie w czasie najbliższym. 
Oezekują tu, że do 10 hm. pojawi się mani- 
fest z ustawą o reorganizacyi Rady państwa 
i ze zmianą postanowień co do Dumy pań- 
stwowej. 

Petersburg, 1 marca. W Mandżuryi 
starł się pociąg towarowy z wojskowym. 
16 wagonów i obie lokomotywy doznały u- 
szkodzenia. 8 kozaków zginęło, 4 zostało zra- 
nionych. 

Moskwa | marca, (P. A.) Prawo wy- 
borcze posiada w Moskie 68.280 robotników: 
mogą oni wybrać 380 delegatów. 

Kjazań | marca, (P. 4.) Robotnicy 
wybierają tu delegatów dnia 3 marca. 

Mińsk | marca, (P. AJ Na jednej 
z głównych ulic znaleziono dwie napełnione 
bomby, które złożono w polieyi. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE 


Miejskie biuro pośrednictwa 
sprzedaży bydła i mięsa, udziela ustnie 
i pisemnie wszelkich wyjaśnień w godzinach 
urzędowych od 8—2 po poł. Adres: Rzeźnia 

miejska, labryelówka, we Lwowie. 


Jako pewną iokacyę kapitałów 
polecamy: 


Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 

i 4'/,0/, Listy zastawne Banku krajowego. 
i4,0/, Listy zastawne Banku hipot. 

i 4'/40/, Pożyczkę m. Lwowa. 

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizył. 


Wszelkie wyroby ze złota | srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, ul. Akademicka |l. 8. 


Utrzymuje na składzie 
dzieaniki zagraniczne: 


Irancuskie ' 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY OBRONIOLE 
rosyjskie: 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Bokołowakiego 
Biura dzieczików, Paza? Havsuwana 9. 


WIA 


na 


= CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


<wów, dnia 1 marca 1906 „płacą |żydają 
waluta koron. 
I. Akcye za sztukę. Kk 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 552 — |562 — 
Lanku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . . . 2960/41 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 580 —|586 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinsktego po 500 kor. . —<2 |300FE 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —1410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h.g.5% w. a. wyl. z 10% > NAYCGO — = 
n nn 41 fa % n los w 50 L CH 100 60 101 30 
n n n*o  „60l.po200k. © | 98 50! 99 20 
a Erai Aa% „los w5L1. „ |i0l 50) — — 
ao n 4% , „los w 57% 1. „ | 99 30/100 — 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- „ 
szu emisya) 6 © © „aacow Eu kG KOL FE 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% e 
los w 411/, lut . . NE 99 50] — — 
4% los, w 56 lat . m | 99 —| 99 70 
HI. Obligi za 100 kor. s 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. œ | 99 70100 40 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = |i02 80 — — 
Komunalne Banku kr. 5% j CME a E 
s n nÆ% (3em) „ |101 50102 20 
TE no n Åh (kem) o |99 —| 9970 
Kol. lokalne dtto 4% . . . . = |99 —| 99 70 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1893 E Ag 07 czo PE 99 30100 — 
Pożyczka m. Lwowa4% 97 80, 98 50 
Ms » FAR 100 50/101 20 
1Y. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 —| 98 — 
YV. Monety, 
Dukat eesarski . 11 24) 11 40 
20 frankówka a NOTE 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 — 251 50 
100 rubli rossyjskich papierowych I 


100 marek niemieckich . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 28 lutego 1906. 
A. Ogólny dlng państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
inaj-listopad or 
styczeń lipiec 


żądają 


9990 100:10 
99:85 100 05 


płacą 


Licytacye. 


I. W. 20.250/06. (1543 
Ogłoszenie. 
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem 
rozpisuje niniejszem publiczną licytacye o- 
fertową na budowę skrzydła przy gmachu 
sejmowym we Lwowie z wyłączeniem insta- 
lacyi wodociągów i kanalizacyi. Roboty od- 
dane zostaną wedle cen jednostkowych. 
Plany, zestawienia sumaryczne, wa- 
runki ogólne i techniczne budowy są do 
przejrzenia w biurze architekty Wydziału 
krajowego w godzinach urzędowych. 
Przedsiębiorcy, chcący ubiegać się o 
te budowę, winni wnieść swe oferty, zaopa- 
irzone potwierdzeniem Kasy krajowej na 
złożone wadyum w wysokości 2 i pół proc. 
ceny, oferowanej wprost do Biura Prezy- 
dyalnego Wydziału krajowego do dnia 21 
marca 1906 do godz. 12 w południe. 
Lwów, dnia 26 lutego 1906. 
Piotrowski. 


O 
m 


—2) 


L. cz. E. IN, 1106/5 (25) (1537 2—3) 

Dnia 6 kwietnia 1906 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w sali licytacyjnej Nr. VI. odbędzie się 
licytacya połowy realności bez lk. objętej 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpien . e L 101-380 10150 

kwiecień-październik . . . . . 10130 10140 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —— —— 

JE „ 1860 po500 zł. wa. 4 pr. 158— 160— 

3 n 1860 po 100zł. 4 pr. . 19550 197-50 

„ 1864 po 100 zł. 289— 290:— 

" n 1864po 50zł. 2 a . 288— 200— 

Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 29375 2955 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
| reprezentowanych krajów koronnych). 


| Austr. renta złota wolna od podatku 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
3 5 „n w Wal. kor. 4 pr.. 
Weg. obl. pr. regul. Cisy 4% . . 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 21575 
„ za 50zł, (100 kor.) 215:— 
E. obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii r 9825 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9565 
| F. Inne publiczne pożyczki. 
| Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10650 
| Poż. kraj. Bukowiny a r. 1898 los za 
| 200 kor. 4 pr. os s a TERZA 


114— 
161— 
21715 
215— 


n 


96:65 


107-50 
10020 


ZAMUOPI p. |. 02 1810 11830 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. -a6% ONE: 100:05 10025 

C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 100:— 100:80 
| Kol. Cesarz. Klżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. < 11790 118:90 
| Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%, 

pr. (ostemp. akcye). . . . . 485—  488— 
Kol. Oesarza Franciszka Józefa za 100 

zł. BY pr... . . « « « « « „ 12650 12750 | 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 4 pr.. . . . . 98:70 100:70 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 99:95 10095 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Ko.. Are. Albrechta za 800 zł. 5 pr. 10550 —— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— —-- 
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 

5000 zł 4 pr. . . . „, . . . 10015 10115 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

koryą pr. --/3 OOONSNNENGL00;=x5100:30 
| Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

HERC gd b 5060 996010060 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 9970 100:70 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

G jp o - N - 965 10065 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. 11850 11950 | 


Utrzymuje na składzie 
czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 
Femina, Le Theatre, Les Arts. 


ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 
WŁOSKIE: 

Domenica del Corriere, L'Asino, Il 
pecolo XX. 
ROSSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


za 100 zł. nom. 


wyk. l. 1233 Dz. I. przy ul. Pełczyń- 
skiej i Stryjskiej wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 8157 koron 62 hal., 
przynależności zaś na 49 koron. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nis nastąpi, wynosi 4342 kor. 15 h. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w oddziale III. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lwów, dnia 15 lutego 1906. 


L. cz. E. 866 (4) (1564 2—3) 
Dnia 19 marca 1906 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. II. sądu 


tutejszego licytacya 23 cześci realności, o- | łów faszynowych do budowli na rzece Sa- 


bjętej whl. 15% gın. Orelec z przynależno- 
sciani 

Nieruchomość tę oceniono na 1813 ko- 
ron 93 h. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1204 kor. 28 h. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalią, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości Nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. A 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 9. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 15 lutego 1906. 


L. 17.923/906 _ (1520 3—3) 
Obwieszczenie. 
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 


Ogromna nędza. 


Rareom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
zej Józafę Sikostńską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła |. dotknięta nieuleszainą 
wodą serta, sparaliżowana, chorą na oczy. po- 
mhawiong wu.eikjch środków do żvaia . Zr 
"amy proshą 0 nadsyłanie łaskasych 
datk ow via omtraeyi naszego 
"ama O O o | 
Przyjechali do Lwowa. 

Dnia 1 marca 1906 

HOTEL GEORGrA. 

PP. Br. S. Hugeu z Wielkich óga, H. Potwo- 
rowski z Ratczy, A. Gorayski 7 Moderówki, S. Ja- 
siński z Pererowa, W. Sadowski z Rossi. 

HOTEL „DE CONTINENT“. 
PP. A. Tyszkiesiea z Poznania, A. lżyeki 


z Podola ros, A Juściński z Olszaniey, A. Poźniak 
z Nowetaniee, F. Ruwicz-Mysłowski ze Zwiniacza. 
HOTEL IMPERIAL 

PP. Hr. K. Dzieduszycki z Martynowa, hr. J. 
Męeiński z Partyna, hr. A. Breza z Czechowa. 
IIOTEL FRANCUSKI. 
P. K. Łepkowski z Zastawu. 
HOTEL VICTORIA. 
PP. T. Bobrzyński z Drohobycza. 


ð, 


ma u 
de mams 


 Koronowa waluta, płacą żądają | Koronowa waluta. płaca żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł . 5L5U0 53507 

100 zł. 5 pr.. . . . . . . . 10%20 10820 |Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł . . 3315 3475 

Gal. poż. kr. z r. 1693 4 pr. . 98:90 9990 | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł}. 585—  44— 
„ Oobl. Propan, 1889 4 pr. . . . 9920 100720 | Salma 40 zł. mk. . . ,, , . 203 — 2l9-- 
|Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 A 4d Pożyczka miasta Salzburga 20 zł, . 7150 14:50 
MŁ ENER. AW: i 8:55 R. 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) K. Akcye banków (za sztukę). 

Pp. 2 2 2 4 4. 1.0. . tm —em|Hanku Anglo-Anstr 240 kor.. . . 5 32025 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 100— L08— | Peszt. Banku MAKI. 500 dą Reż Bei 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 15025 15125 Zakł. kred. dla handlu i przem l Tuau Gaai 

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 18780 Tos- 

(za 100 zł. Nom.) Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . kz 50 54950 

x, ie, ank Ra BI I. pra 56-— 558 — 

Anglo-Austr. banka los w 30 1.444 pr. —— —— pa” vank ADNE. AN 200 zł. Em 195 — 
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nie zezwolonych reskryptem c. k. Minister- 
stwa spraw wewnętrziych z 31 stycznia 
1906 L. 36.781 ex [905 na przestrzeni od 
km. 1120 do km. 1150 pod Wiązownicą w 
czasie od 1 kwietnia 1906 do 80 grudnia 
190: odbędzie się dnia 15 merca 1906 w 
e. k, Kierownietwie budowy Tegulacyi rzeki 
Sanu w Przemyślu 0 godzinie 12 (czas ko- 
lejowy) w południe plSeinna rozprawa ofer- 
towa. 

Ilość materysłów w tym czasie dostar- 
czyć się mających wynosi około 34.000m* 
faszyn lasowych 520.000 sztuk kotków w o- 
gólnej wartości fiskalnej około 88.000 kor. 

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mogą bye w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania © 20 pre. (dwadzie- 
ścia procent) zwiększone lub zmniejszone % 
przedsiębiorca mie może w razie zwiększó* 
nia dostawy ż%dać wyższej ceny za mate- 
ryały we większej ilosci dostarczone ani taż 
rościć sobie jakiekolwiek pretensye do Skar- 
bu Państwa w razie zmniejszenia dostawy. 

Dostawa tych materyałów na miejsca 


budowy ma się odbywać w częściowych ilo- ` 


ściach i w terminach wyznaczać Się mają- 
cych w miarę postępu budowy przez c. k. 
Kierownictwo bud. reg. Sanu w Przemyślu. 

Warunki dostawy 1 ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
wymienionem ć k. Kierownictwie budowy, 
gdzie także do godziny 12 w południe (Czas 


| T 


kolejowy) w dniu rozprawy mają być wno- 
szone oferty, sporządzone według przepisa- 


mego wzoru, zaopatrzone marką stemplową , 


4 


powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- i 


na | koronę i we wadyum w kwocie 8000 | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


(trzy tysiące) koron w gotówce lub w pu-; 


pilarnych papierach wartościowych obliczo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. 
W ofercie ma być ofiarowany jedno 
lity opust z cen fiskalnych dla całej dosta- 
wy wyrażony cyframi i słowami. 


Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- | 


prawy lub po terminie nie będą wcale przy- 


sądu zamieszkałego. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sucha, dnia 3. lutego 1806. 


L. cz. E. 66 (8) Ltab. 293/6 (1552) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w (irybowie, zastąpionego przez adw. dra 


jęte, zaś oferty oddane w innym urzędzie | M. Selumala odbędzie się dnia 4 kwietnia 


albo niezaopatrzone stemplem i w wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany 
opiewające na częsciową dostawę, wyrazają- 
ce różnoraki opust z cen fiskalnych różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione. 
Z c. k. Namiestnuictwa. 
Lwów, dnia 21 lutego 1906. 


(Wzór oferty) 


Oferta. 
Stempel 
1 kor. | aaa 
Mocą której ja (my) niżej podpisany (i) 
obowiązuje (my) Się w czasie od I kwietnia 

1906 do 31 grudnia 1908 dostarczyć w ter- 
minach przez e. k. Kierownictwo budowy 
regulacyi Sanu w Przemyślu wyznaczyć się 
mających, materyały faszynowe t. j. faszyny 
lasowe i kołki do budowli regulacyjnych na 
rzece Sanie pod Wiązownicą na przestrzeni 
od km. 11%'0 do 1150 w ilości i pod za- 
strzeżeniami w obwieszczeniu i we warun- 
kach podanerii za opustem . . . . . . 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal- 
nych. 

4 Warunki licytacyjne są mi (nam) do- 
kładnie znane i poddaję (my) się im bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam (my) . 
Przemyśl 1906. 
Imię i nazwisko 

miejsce zamieszkania. 


z 
L cz. E. 255/6 (14) (1562 1—3) 

W skutek uchwały z dnia 22. lutego 
1906 E. 25/6 sprzedane będą dnia 18. mar- 
ca 1906 o godz. 9 przed południom w Lub- 
szy ewentualnie w dniach następnych w ra- 
zie nieskończenia licytacyi dnia 18 marca 
1006. a a "Ek 

I.) W drodze publicznej licytacyi: 35 
krów i wołów, jedna sterta koniczyny, 3 
| klatki koniczyny, 4 klatki owsa w snopach, 
B kopy koniczyny w plewie, młycek do czy- 
szczenia zboża, tarka, siewnik, waga dery- 
malna, 50 łańcuchów na bydło, 12 cetnarów 
|! metrycznych posladu pszeuicznego i żytnie- 
| go, miech kowalski, naczynie kowalskie, A 
skóra wołowa, 14 sań, 1 wóz, fajetonik, Wó- 
zek na rysorach, walce do gniecenia drutu, 
marki do sadzenia kartofel, 12 gar, magiel. 
7 kół do wozu, materyał drzewny stelmach- 
| ski, 25 bron, 52 drabin, 12 płużków do kar- 
| tofel, 10 grac, chomątów, łańcuchy do ba- 
mowania, 13 pługów i inne narzędzia go- 
gpodarcze, 50 koni, uprząż na konie, 12 wo- 
zów roboczych, 2 sterty żyta w snopach, 1 
sterta otawy, 13 kopców kartofel, 1 sterta 
koniczyny, futro do podróży, meble, leksy- 
kon Majera, 105 książek hebrejskich, 2 koł- 
dry, 2 sukie. | i 

IL.) Nadto sprzeda się dnia 18 marca 
1906 w Lubszy z wolnej ręki ewentualnie 
także 40 cetnarów metrycznych jęczmienia, 
8 cetnarów metrycznych pszenicy, l stertę 
siana, 50 hektolitrów spirytusu, o ileby sprze 
daż tych przedmiotów w ustępie pod IL. 
wymienionych z wolnej ręki przed 13 marca 
nie nastąpiła. l 
J Przedinioiy te można oglądać w !ub- 
i szy w poniedziałki, środy i czwartki między 
| godziną li-tą a 4-tą po południu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzial LV. 
Rohatyn, dnia 22. lutego 1900. 


L. cz. E. 596/5 (4) (1563) 
Dnia 16. marca 1906 o godzinie 10 
< rano, odbędzie Się w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 2, licytacja połowy realności whl 1320 
| gminy Stryszawa. RE 
Dom z przynależnościami oceniono na 
500 kor., ogród 1 plac pod domem na ygu 
kor. 
| Najniższa cena, niżej której Sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie, wynosi 938 kor. 
32 hal. 

Warunki licytacyjne i inne do tej li- 
cytacyi cdnoszące się dokumenza przejrzeć 
można w tutejszym Sądzie biuro Nr. 2. 

Jakie prawa, W obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczajną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej Przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjny1m, 'naczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


| 1906 o godz. 10 przed południem w sądzie 


niżej wymienionym w biurze Nr. 4 w Gry- 
bowie licytacya realności lwh., 31 ks. gr. 
gim. kat. Branary wyżnie objętej, składają- 
cej się 2 budynku mieszkalnego, zabudowań 
gospodarczych, pół ornych, lasów, łąk, pa- 
stwisk wraz z przynależytościami, składaj 4- 
cymi się z pługa, krowy i wozu. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 8757 koron 
69 h., przynależności zaś na 26 kor. 

Najniższa cena wynosi 5855 koron 69 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które 
szem zatwierdza, i odnoszące się 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
miżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. sąd powiatowy, Oddział III. 

Grybów, dnia 17 lutego 1906. 


się niniej- 
do tej nie- 


L. cz. E. IlI 6355 (55) (1571 1—38) 
Odnośnie do ogłoszenia z 31 stycznia 
1906 E. III 635/5 (49) co do licytacyjnej sprze- 
daży realności Iwi. 5 Dz. I 1900 Dz. 1 (ho- 
tel (ieorg'e) prostuje się zaszłą w tem ogło- 
sZeniu pomyżkę w ten sposób, iż realność lk. 
ih obj. whi. o/locenioną została na 1,733.450 
kor. 70 l. przynależności zaś na 144.951 
kor. 42 h, zaś ulga podatkowa na 245.959 K. 
13 h. a nie jak w pierwotnem ogłoszeniu 
podano na 1,805.544 K. 10 h. względnie 
*0U.566 K. 72 h. względnie 247.619 K. 44 h. 
zaś obie realnosci razem ocenione zostały na 
1,515.544 K. 10 h. przynależności na 200.566 
kor. 72 h. aulga podatkowa na 1724 K. 31b. 
0. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział IIl. 
Lwów, dnia 28 lutego 1906. 


L. 2540/05 (2) 
Ogłoszenie. 

Celem sprzedaży 433 sztuk dębów 
w lesie gminnym od 30 — 80 ctm. 
średnicy i 2065 sztuk dębów od 18 — 
20 cim na pastwisku gminnem w La- 
chowicach zarzecznych rozpisuje się 
ponownie publiczną licytacyę na dzień 
12 marca 1406 o godzinie 11 przed 
południem, która to licytacya odbędzie 
się w kaucelaryi gminnej w „achowi- 
cach zarzecznych. 

Cena szacunkowa dębów w lesie 
gininnym wynosi 5067 kor. 48 h zaś 
Bi. na pastwisku gminnym 4810 K. 

. Wadyum 10 pre. ceny szacunko- 
wej. 

Bliższych wsrunków udzieli przed 
licytacyą Wydział powiatowy w dniu 
licytacy! delegat Wydziału powiatowego 
w kancelaryi gminnej w Lachowicach 
zarzecznych. 

_ Wydział powiatowy. 

Źydaczów, d. 21 lutego 1906. 

Prezes. Sekretarz. 


(1573 1—3) 


L. cz. E. 1706/5 (8) (1580) 
Dnia 123 marca 1906 o godzinie 10 
rano odbędzie. Się licytacya 1/4 części real- 
ności whl. 368, 213 i 81, tudzież 2/3 części 
realności whl. 356 gm. kat. Pleników. 
1) 1/4 część realności whl. 368 oce- 
niano „na 75 koron, 
, 8) 1/4 część realności whl. 212 oce- 
niono na 37 kor. 50 h. 


3) 1/4 część realności whl. 31 ocenio- 
no na 75 koron, 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 49 z dnia 2. marca 1906. 
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4) 2/8 część realności whl. 396 oce-. w skutek wniosku ze strony wierzyciela po- 


niono na 75 koron. 
i nie nastapi, wynosi: 
| ad 1) kwoty 49 kor. "8 h., 
| ad 2) kwotę 18 kor. 75 h., 
ad 3) kwotę 49 kor. 98 h., 
| ad 4) kwotę 49 kor. 98 h. 
| Warunki licyta'yjne i inne dokumenta 
Ii tej sprawie przejrzeć można w biurze Nr. 
V. tutejszego sądu. 
U. k. Syd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, 7 lutego 1906. 


L. cz. E. 6511/5 (5) (1549) 
Na żądanie Chaji Sygall odbędzie się 
dnia 22 marca 1906 o godzinie 12 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 27 w Tarnopola, lieytacya a) 
15 częsci realności whl. 62, b) 1/4 części 
realności whl. 148 ks, gr. gm. Horodyszcze 
intabulowanych na rzecz Michała Kużmy. 
Nieruchomosci, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a mianowicie: a) na 200 
kor., b) na 2v4 kor. 
Najniższa cena wynosi odnośnie do a) 
133 koron 84 h., do b) 186 koron, poniżej 
tych een sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lcytucyjne 1 odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia 1 t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 21. , 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do ustnej nierucjhomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
miżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zainieszkałego. | 
Tytułem dalszych kosztów egzekucyj- 
nych przyznaje się wierzycielce kwotę 6 kor. 
34 hal. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 29 stycznia 1906. 


L. cz. E. 1910,5 (5) (1561) 
Dnia 22 marca 1906 o godzinie 3 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr.'5 sądu 
tutejszego w zubudowaniu apteki licytacya 
realności whl. 2 gminy Koniuszki z przyna- 
leżytościami, ocenionej na 406 kor. 

Cena najniższej oferty wynosi 270 ko- 
ron 68 h. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5. 

Prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, ð lutego 1906. 


L. cz. E, 585/5 (4) (1551) 

Dnia 2 kwietnia 1906 o godzinie 10 
rano odbędzie się licytacya całej realności 
lwh. 183, połowy realności lwh. 185, 1/4 
części realności lwh. 373 i 912 części real- 
ności lwh. 446 w Międzyczerwiennen: z przy- 
należytościami. 

Realności te oceniono na 985 kor. 

Najniższa cona, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 624 koron. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, 10 lutego 1900. 


L. cz. E. 2067/5 (7y (1553) 

W sprawie egzekucyjnej Majera Ziwa- 
mermanna przeciw ś. p. Wasylowi Ubucho- 
wi o 157 koron 4C hal. zpn. zastanawia się 
pozwoloną w mysl uchwały sądu powia- 
towego w Gorlicach z dma Ży listopada 
1900 L. ez. E. 2007/5 (1) egzekucyę przez 
licytacyę „realności lwh. 111 księgi grunto- 
jwej gminy kat. Regetów wyżni niżni obję- 
tej Wasyla Obucha, syna Semana własnej, 


Najniższa cena, poniżej której srzedaż | 


pierającego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 27 stycznia 1906. 


L. cz. E, 68135 (5) (1550) 

Na żądanie Abrahama Felsztynera od- 
będzie się dnia 29 marca 1906 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr, 27 w Tarnopolu, licyta- 
cya połowy realności lwh. 203 ks. gr. gm. 
Ditkowce. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 3 4) kor. 

Najniższa cena wynosi :40 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) imoże każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w Sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjny:a, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 29 stycznia 1906. 


Konkursa. 


L. 3130. (15:5 3—8) 

Wydział powiatowy w Nadwórnie 
rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Delatynie. 

Do tego okręgu należą gminy: De- 
latyn, Dora, Łojowa Łuh, Osław czar- 
ny, Osław biały, Potok czarny i Zarze- 
cze, płaca wynosi rocznie 1000 koron, 
ryczałt na objazdy 60) koron. 

Posada nadaną zostanie prowizo- 
rycznie, zaś slale po jednorocznej za- 
dawalającej służbie. 

Kompetenci mają się wykazać: 

1. Obywatelstwem austryackiem, 

2. dyplomem doktora medycyny, 

8. znajomością obu języków kra- 
jowych t. j. polskiego i ruskiego w sło- 
wie 1 piśmie, 

4 najmniej dwuletnią praktyką 
lekarską, 

5. fizyczną zdolnością. 

Obowiązki lekarzy okręgowych o- 
kreślają instrukcye z 31 grudnia 1891. 
Nr 88 dz. u. kr i 12 czerwca 1897 
Nr. 36 dz u. kr 

Podania należycie udokumento- 
wane mają być wniesione do Wydziału 
powiatowego do końca marca 1906 r. 


Nadwórna, 23 lutego 1906. 
Prezes. 


L. 24 544. IL. (1568 1—3) 


Konkurs. 

„Na posady ekspedyenta przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Piasecznej z poborami 
NL. klasy 3-go stopnia i ryczałtem 532 ko- 
ron rocznie na służącego. 

Podania należy wnosić najpóźniej d. 
9 marca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

©. k. Dyrexcya poczt i telografów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 23 lutego 1946. 


L. 8080, 1906. (1544 1—:) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania pięciu possgów ru 
590 (pięćset dziewięćdziesiąt) koron z fu:- 
dacyi Szczepana Zaremby Skrzyńsktego ja 
wyposażenie pięciu panien szlacheckich o- 
głasza się nimiejszem konkurs, 

Posagi te zostaną nadane w roku bi 
żącym pięciu wychodzącym w tym roku 7x 
mąż uczciwym pannotm pochodzenia szlache- 
ckiego, religii chrześcianskiej, zrodzonym w 
w prawem małżeństwie z oje. wylegitymo- 
wanego Szlachectwem polskiem w metrykacj 
szlachty galicy jskiej. 

Ubogie i sieroty mają pierw="- 


Rozdawnictwo wykona Wydział krajo- 
wy na przedstawienie włuścicielki dóbr Łu- 
Źna JWP. Oktawii z hr Tarnowskich hr. 
Skrzyńskiej, ewentualnie zaś z pominięciem 
tego prawa prezenty. 

Kandydatki winny wnieść podania swe 
do Wydziału krajowego najpóźniej do 31 
maja b. r. i załączyć do nich: metrykę 
chrztu, świadectwo o stosuskach majątko- 
wych, świadectwo moralności i dowody szla- 
chectwa polskiego, a ewentualnie także do- 
wody swego sieroctwa. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 


kowskiem. 
Lwów, dnia 18 lutego 1906. 
Piotrowski. 
- L. 1691. (1569 1- 3) 


Konkurs. 

Celem obsadzenia posady kierownika 
gazowni miejskiej w Stryju, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs. 

Kompetenci wykazać się mają obywa- 
telstwem austryackiom, znajomością języków 
krajowych, odbytemi studyami politechnicz- 
nemi na wydziale chemii technicznej, a mia- 
nowicie złożonymi na tym wydziale dwoma 
egzaminami państwowymi , jak niemniej 
ewentualną praktyką zawodową. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna 2800 koron i dodatek aktywalny w 
kwocie 500 koron, który odpadnie jednak 
po zajęciu wolnego mieszkania w gazowni. 

Posada ta nadaną będzie prowizorycznie 
na rok jeden, poczem nastąpić może stabi- 
lizacya w etacie urzędnikow miejskich 

Po stabilizacyi nabędzie kierownik ga- 
zowni w miarę długości służby prawo do 
trzech dodatków pięcioletnich po 200 koron 
i do emerytury według maormy przyjętej co 
do urzędników miejskich. 

Podania, należycie udokumentowane na- 
leży wnieść do magistratu miasta Stryja do 
dnia 20 marca 1906. 

Objęcie posady nastąpić ma z dniem I 
ezerwca 1006. 

Magistrat król. stoł. miasta Stryja. 

Stryj, dnia 26 lutego 1906. 

Burmistrz: Stojałowski. 


Kuratele. 


L. cz. P. IX. 803/5 (6) (1511 3—3) 
Paweł Tulika Sawczyn ze Sopowa u 
znany marnotrawcą kuratorem Wasyl Obu- 
szak Iwana rolnik, ze Sopowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 25 listopada 19 5. 


L. cz. P. IX 802/5 (5) (1510 3—3) 
Docia Huszulej z Korolówki uznana 
marnotrawną, kuratorem jej Ilko Huszuiej z 
Kovrolówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX, 
Kołomyja, 29 listopada 1905. 


L. cz. P. 36/6 (10) (1529 2—8) 
Za umysłowo chorą uznano Maryę Mo- 
łyń w Piskorowicach. 
Kuratorem jej ustanowiono Iwana Mo- 
łynia gospodarza w Piskorowiceach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sieniawa, dnia 22 lutego 1906. 


Wyroki prasowe. 


U. Pr. 38,6 (2) (1566) 
Oromomeue. 

B Imenu Ero BeamuecrBa Llicapa! 

II. x. Cyą kpaeBuń gaa cHpaB Kap- 
mux y JIBBOBI piwas Ha LiqxcraBi $$ 489 
i 498 sax. kap. I $37 Bak. pac., mio 3Mier 
aprukyJiB yMimeHMX B TMCJI || HuCONACH : 
„Daitąamasu* 3 ama 22 mororo 1906 nis 
HaHACE: „XODATL BAC HacTpawara“ i 2) 
„BaimkoBi sapajkegd B Lanuausi* Big no- 
uarky g0 „6yaoőa micaume* i BIA phe cra- 
pocrBo* go paryroTk CA“ MICTHTB B coÓl 
8HameHa npoBuHu 3 $$ 300 i 302 a. K. i 
nporo ytnpaBe,„HB.IEHA ECTS BAPAJNSKCHA 
gepea q. K. IIpokyparopa xqcpikaBHOTO KOH- 
fickara Cel U COHKCH. 

B macJiąok roro pimens 3Ó0poHeHe 
ECTS gaJbe IMupeH€ THX aptTHkyJÍB A 8a- 
6paHuu Hak.aą Mae YTH 3HHNIEHHA. 

JIbBiB, gua 26 arororo 1906. 


L. cz. Pr. 39/6 (2) 

Ugłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 8 czasopisma „Głos 
robotniczy* z dnia 24. lutego 1906 w arty- 
kule: „Obrazki z sądownictwa* zawiera zna- 
ʻana występku z $ 300 uk. a zatem uspra- 
'wioną jest zarządzona przez e. k. Pro- 


(1563) 


8. 


kuratora rządowego konfiskata tego czasopi- 
sma na dniu 22 lutego 1906. 

Wskutek tej uchwaiy wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 


Lwów, dnia 26 lutego 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. 47 48/6 (1) (1459 3—3) 

Przeciw kopalni węgla „Wanda“ w 
Brzeziace do rąk dyrekcyi tejże, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Zatorze pozwy 
o uznanie pretensyi za zgasłe przez 

a) Franciszka Kozła gospodarza w d4- 
czanach w sumie 2110 marek 25 fenigów zpn. 

b) Michała Czechowicza gospod. w Łą- 
czanach w sumie 234 m. zpn. 

Na podstawie tych pozwów wyznaczo- 
no rozprawy na dzień 8 marca 1906 o godz. 
9 rano Sala rozpraw Nr. 4 w Sądzie niżej 
wymienionym. 

Celem strzeżenia praw powyż powoła- 
nej dyrekcyi ustanawia się pana Antoniego 
Bahra c. k. notaryusza w Zatorze kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 14 lutego 1906. 


L. cz. U, 706 (1) (1515 3—8) 
Przeciw Franciszkowi Bożkowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Niepołomicach przez Zofię Kliunową pozew 
o własność parceli gr. lk. 2140 wpisanej do 
realności łwh. 866 gm. Zabierzów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do rozprawy na 7 marca 1906, 
godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Boż- 
ka ustanawia się pana adw. dr. Stycznia w 
Niepołomicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebrzpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Niepołomice, dnia 10 lutego 1906. 


L. cz. Č. 35/6 (1) (1516 3—3) 

Przeciw Aronowi i Amalii Landwirthom 
któryci .niejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Niepołomicach przez Józefa Maśnieę pozew 
o extabulacyę sumy 100 złr. z realności lwh. 
964 gm. Wola botorska. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na 7 marca 
1406, godz. 9 rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana adw. dr. Stycznia w Niepo- 
łomicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Niepołomice, 10 lutego 1906. 


(1460 3—3) 
Obwieszczenie. 

P. dr. Jakób Meschulem Korkis wpi- 
sany został z dniem 17 lutego 1906 va listę 
adwokatów z siedzibą w (ilinianach. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 17 lutego 1906. 


L. 17863 X. (1524 3—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. galicyjska Dyrekcya poczt i te- 
legrafów poszukuje lokalu na pomieszczenie 
e. k. urzędu pocztewego i telegraficznego 
Stanisławów |, z dniem 1 października 1909. 

Właścicieli realności mających chęć 
wynająć istniejący już budynek, lub też za- 
mierzejących wybudować na ten cel nowy 
gmach i wynająć go następnie lub sprzedać 
c. k. Skarbowi Państwa za anuitetami, Za- 
presza się do wnoszenia ofert najpóźniej do 
dnia 31 maja 1905. 

Należycie ostemplowane oferty należy 
przesyłać pod adresem c. k. galicyjskiej Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie, zao- 
patrzywszy je w szkie odnośnego budynku, 
względnie w dokładny szkie sytuacyjny od- 
nosnej parceli budowlanej, jeśli oferta doty- 
czyć będzie budynku dopiero wykonać się 
mającego. Zauważa się przytem, że jeśli zo- 
stanie najęty istniejący już budynek, to naj- 
modawca będzie obowiązany na swój koszt 
przystosować go do potrzeb c. k. urzędu 
pocztowego i telegraficznego za pomocą od- 
powiednich przeróbek i adaptacyj. 

Co do rozkładu rozmiarów i ilości po- 
trzebnych ubikacyj zasięgnąć można wiado- 
mości w departamencie X. c. k. galicyjskiej 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie lub 


OO ZOZ OO ZZ ZZO YO WO ZY Z WÓZ ZA Z A ZE Z W DA WZA ZA WO 
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też w Stanisławowie u naczelnika wymie- L. cz. ©. III. 34/6 (3) 
, nionego e. k. urzędu pocztowo-telegraficznego. 


| ! (1556 
Przeciw Stefanowi Szul z Szezutkowa, 


Z c. k. galie. Dyrekcyi poczt i telegratów į którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 


We Lwowie, dnia 16 lutego 1906. 
Seferowicz, r. w. 


L. cz. ©. I 69/6 (1) (1579) 

Przeciw Franciszkowi  Kwartnikowi 
z Huimnisk, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w brzozuwie przez Piotra Kędre po- 
zew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 marca 
1906 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Kwar- 
tnika ustanawia się pana adw. dra Dańca 
w Brzozowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Kwartnika w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie. się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Brzozów, dnia 27 lutego 1906. 


L. Gz. ©. Il. lek6 (1) (1582) 

Przeciw Wawrzyńcowi Chmielowi ze 
Stasiówki, z miejsca pobytu nieznanemu, 
wuiesiono do e. k. sądu powiatowego w Dę- 
bicy przez Annę Krasoniową pozew 0 uzna- 
nie za właścicielkę części parcel 766, 767 
i 1568 w Stasiówce na podstawie którego 
wyznaczono audyencyę na dzień Ż marca 
1906 na 10 rano Nr. biura 3. 

Celem  strzeżenia praw Wawrzyńca 
Chmiela ustanawia się pana Józefa Parysa 
w Stasiówce kuratorem, który go zastępywać 
będzie w rzeczonej Sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Dębica, dnia 17 lutego 1906. 


L. cz. U. LI. 606 (1) 1569) 

Przeciw Teresie Porth, karolinie Porth 
i Małgorzacie Porth, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionymm został do 
c. k., sądu powiatowego w Nisku przez Ja- 
kóba i Katarzynę Kleisów pozew o zeznanie 
kwitu ekstabulacyjnego zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się 
termin do rozprawy na dzień 7 marca 1906 
godzinę 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Teresy Porth, 
Karoliny Porth i Małgorzaty Porth ustana- 
wia się pana dra Władysława Swe zyskiu 
go, adwokata w Nisku, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Teresę 
Porth, Karolinę Porth i Małgorzatę Porth 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki one w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zawianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 24 lutego 1906. 


L, cz. E. 45/6 (1) (1597) 
Przeciw Tekli i Annie Kosarowiezoin, 
przedtem w Grabiu zamieszkałym, ;których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e k. sądu powiatowego w Zmi- 
grodzie przez Iwana Kosarowicza w Grabiu 
pozew o prawo wspóldziedziczenia i intabu- 
lacyę prawa własności nieruchomości spad- 
kowych po ś. p. Stefanie Kosarowiezu 1 0 
714 koron 38 hal. : 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Jest 
audyencya na dzień 7 marca 1906 na godz. 
9 rano w sali Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanych, u- 
stanawia się pana adw. dr. Dybasia w Żini- 
grodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żmigród, dnia 15 lutego 1906, 


L. cz. ©. 24/6 (1) | (1557) 

Przeciw Parasce Garberowej w Moch- 
naczce, której miejsca pobytu jest nie znane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Muszynie przez Józela Pustyngera po- 
zew o #80 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 14 marca 1906 o godzinie 
9 rano, 

Celem strzeżenia praw Paraski Garbe- 
rowej ustanawia Się pana Wania Siwca w 
Mochnaczee kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Pa- 
raskę Garberową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona W Są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie Za- 
mianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Muszyna, dnia 20 lutego 1906. 


siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Lubaczowie przez Wasyla i Annę Ogrysku 
z Nowego Sioła pozew o zapłacenie kwoty 
820 kor. 74 h. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na 3 kwietnia 1906 o godź. 9 rano 
biuro Nr. 16. 

_ Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dra Ignacego Bardacha adw. 
w Lubaczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieezeństwo, dopóki on sam W sy- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 20 lutego 1906. 


L. cz. Uw. 251,6 (1) (1546) 

Przeciw Salomonowi Eiger kupcowi z 
Brodów, którego iniejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo- 
doowego w ŻZłoczowie przez Joachima Jeke- 
lesa pozew o 600 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty, 

(elem strzeżenia praw Salomona Kigera 
ustanawia Się pana dr. Kłótzla adwokata w 
Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sa- 
lomona Kigera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika mie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Złoczów, dnia 22 lutego 1906. 


L. cz. O. 49/6 (1) (1598) 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Jakóbowi Kuczale, przedtem w Łysej 
gorze zamieszkałemu, wniósł Piotr Marchew- 
ka z Mytarza pozew o 400 kor. 
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 7 
marca 1996 godzina 8 rano, biuro Nr. 8. 
Ustanowion dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem pan Ignacy Dębicki, 
e. k. notaryusz w Żmigrodzie, będzie po- 
zwanego zastępować, dopoki się on w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zmigród, dnia 16 lutego 1906. 


Aimoityzacye. 


L. cz. T. 13/5 {2 (1473 3—3) 
Uubwieszczenie. 

Przesłuchami pod przysięgą świadkowie: 
Michał Opałsa, Filenon Głód 1 Hryć Szwe- 
da, gospodarze z Brzezuwy, zeznali, że 
przed 16 lub 17 latami pracowali z Pio- 
trem Kiłykiem, synem Andrzeja Miłyka z 
brzezowy w SZmeleowni czy też mennicy W 
miejscowości „Denwerk Colorado w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki‘ że Piotr Kiłyk tam 
zachorował a następnie umarł, że jego zwło- 
ki widzieli, pogrzebem, się zajęli i identy- 
czność zwłok stwierdzili. 

Gdy w obec powyższego jest prawdo- 
podobnem, że w obec powyższych faktów, 
przysięgą stwierdzonych, Piotr Kiłyk poniósł 
śmierć, przeto na prosbą Michała, Maryny ' 
Dmytra Kiłyków z Brzezowy wdraża się po- 
stępowanie , celem udowodnienia  zaszłej 
smierci zaginionego. A 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd, albo kuratora adw. 
dra Baranowskiego w Jaśle aż do dnia 2( 
maja 1906 o zaginionym. 

Po upływie powyższego czasokresu . 
po przeprowadzeniu, po podjęciu dowodów 
na powtorną prośbę proszących, będzie roz- 
strzygnięte o dowodzie zaszłej smierci Pio- 
tra Kałyka. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 13 stycznia 1906. 


L. cz. 1. 95/5 (3) (1470 3—8 
Na wuiosek Jana Zarzyckiego, strażni. 
ka kolejowego w Krasnem, wdraża się po- 
siępowanie, celem amortyzacji nasiępują:e- 
go rzekomo przez wnioskodawcę zagubiones 
go losu miasta Krakowa Nr. 42,900, 
Posiadacza powyższego |osu wzywa się 
przeto, aby zgłosił, się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego Cząsokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 
U. ka Sąd krajowy, Oddział SG 
Kraków, dnia 20 stycznia 1906, 


L. cz. T. 12/5 (4) U472 3—3) 
Obwieszczenie. 

w dochodzeniu pod przysięgą przesłu- 
chani świadkowie Kajetan Kielar, Jan Wọ- 
grzyn, Kajetan Schneider i Wiktorya z Gru- 
szeckich Barut zeznali, że Ludwik Grusze- 


+ 


| zał 


ki, urodzony w Miejscu piastowem w dniu 
5 października 1846 przed przeszło 80 la- 
ami wydalił się na zarobek w niewiadome 
iejsce : od tego czasu ślad za nim zaginął 
nikt nie wie, czy żyje i gdzie przebywa. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
stawowe domniemanie z $. 24, |. 3, ust. €., 
rzeto wdraża się na prośbę Wiktoryi z Uru- 
weckich Barutowej w Miejscu piastowem 
ostępowanie, celem uznania za zmarłego 
ginionepe. ; 

Wydzje się przeto ogólne wezwanie, 
y udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
owi Janowi Wiłuszowi, adwokatowi w Ja- 
le, wiadomości o powyż wymienionym Lu- 
wiku Gruszeckim, którego wzywa Się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
ub w inny sposób uwiadomił 0 swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
niu 15 marca 1907 rozstrzygnie o uznamu 
a zmarłego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 10 lutego 1906. 


zz 1 26 (I) (1508 2-3) 
Na wniosek Tauby Apfelmaus wdraża 
iẹ postępowanie celem amortyzacji nastę- 
jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
jonej książeczki wkładkowej związku kredy- 
owego w Glinianach stow. z ograniczoną 
poręką z daty Gliniany lö października 1904 
a 687 k. 84 h. opiewającą. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
owej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
woimi prawami w ciągu jednego roku, w 
rzeciwnyim bowiem razie po upływie po- 
ryższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
ostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 22 stycznia 1906. 


. cz. T. 105/5 (5) À (1471 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Teofili Pękalskiej jako za- 
ządczyni masy spadkowej po ś. p. Janie 
azimierzu Pękalskim wdraża się postępo- 
vanie celem amortyzacyi następującej rze- 
omo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
czki wkładkowej Kasy oszczędności miasta 
rakowa Nr. 226.214 a opiewającej na 

| wotę 8380 kor. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
ię przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
7 ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bowiem 
azie po upływie powyższego czasokresu za 
hieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 16 lutego 1906. 


. cz. T. 24/5 (5) (1498 2—3) 
Na wniosek Benziona Muha, kupca w 
onasterzyskach wdraża się postępowanie 
elem amortyzacyi rzekomo zgorzałego pod- 
zas pożaru miasta Monasterzysk zaszłego 
; dniu 17 września 1908 weksla na 60' 
8 or. opiewającego przez Markusa Izaka 
' Brossa i Taubę Holzer jako akceptantów 
: dpisanego a zresztą niewypełnionego. 
i Posiadcza tego weksla wzywa się by 
h zedłożył takowy sądowi w przeciągu dni 
5 od trzeciego ogłoszenia go w „Gazecie 
wowskiej" licząc, gdyż po bezskutecznym 
pływie powyższego czasokresu prawa jego 


i lo tego weksla zostaną uznane za nie- 
t mida ! : 
. k, Sąd obwodowy, Oddział 1V. 


Stanisławów, dnia 29 grudnia i905. 


i Spadki. 


„BLo A 1415 (7) (1456 3—3) 
O. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 
g głasza niniejszem, że w dniu 20 grudnia 
` 583 w Drohowyżu zmarł Stefan Mieln:k 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
zenia. 

Ponieważ miejsee pobytu ustawowych 
dziedziców tj. Hanuśki Mielnik, Różki Miel- 
nik i Maryi Mielnik jest niewiadome, prze- 
o wzywa się je, aby W przeciągu jednego 
roku od daty tego edyktu zgłosiły się z 
oświadczeniem do spadku i oswiadczenie 
niosły w tut. sądzie, gdyż w razie prze- 
iwnyim pertraktacya spadkowa będzie prze- 
prowadzona z tymi spadkobiercami, którzy 


je 


ę ie do spadku M i z ustanowionym dla 
U ich kuratorem Iwanem Hryckiem z Uścia. 
I C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Mikołajów, dnia 15 grudnia 1905. 


— 


L. cz. A. XVIII 565/5 (18) 570 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy S. I we Lwowie 
Oddział XVIII ogłasza, że dnia 23 paździer- 
nika 1905 zmarł Władysław Titz. 


3) Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Zyg- 

munta Titza nie jest znanem, przeto WZYWA 
1- sie go, aby W przeciągu jednego roku, licząc 
3 od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 


szym sądzie i wniósł oświadczenie w przeciw- 


3- Mmym bowiem razie spadek zostanie przepro- 


9 


wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i pO ZACZ 
z kuratorem dr. Filipeim Zorefem ustanowio- ; T 0 z O 
nym dla piechsenego. Doniesienia prywatne. 

Lwów, dnia 80 stycznia 1906. 1 


L. (2. Firm. 12 Stow. I. 242, 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 


Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za- ; 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba Stowarzyszenia: Bóbrka. 

Brzmienie firmy: „Spółka pożyczkowa, 
Stowarzy'zenie zarejestrowane z ograniczo- 
ną poręką w Bóbrce*. 

Zmiana statutu: uchwalona na walnem 
zgromadzeniu 
dnia 1405 odbytem odnosi się do §.§. 1, 2, 


9, 18, 


59, 61, 67 i 76 statutu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: we- 
it JE 

swoleh wkładek pożyczkowych, 

Obecnie: ustęp ten odpada. 

Wysokość udziału: dotąd najmniej 50 
koron. najwięcej 1000 koron, obecnie: udział 
wynosi 100 koron spłacalny naraz przy wstą- 
pieniu lub ratami miesięcznemi co najmniej 


dle $. 


po 50 


14 


b. 


Ogłoszenia: w czasopiśmie „Samopo- | 
moc" we Lwowie. | 
Data wpisu: 


Firmy. 


(1462) 


stowarzyszeń. 


nadzwyczajnem dnia 17 gru- 


25, 29, 30, 31, 37, 43, 48, 56, | 


2 przyjmowanie od członków 


5. 
6 

n 
8. 


11 lutego 1906. Wnioski 


Na dworzso „„PodzaAmage'ć 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
odwołoczysk, Kopyczyniee, Huwiatyna, Czortko ss, Potutor 
odwołoazysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałow + 


OGŁOSZENIE. 


Dwudczieste ósme 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków Towarzystwa zaliczkowego c. k. urzędników po- 

cztowych we Lwowie. odbędzie się dnia 10 marca b. r. 

(Sobota) o godzinie %-mej wieczór w sali wykładowej, 
w głównym budynku pocztowym na I. piętrze. 


Porządek dzienny: 


Podwołoczysk, (Kijowa, Oiessr |, brouow. Mupyczzeie 
Ctorik oza | 
Podwołoczysk, ś5ijaea, niże 


1. Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia 

2 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1905. 

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej co do zamknięć rachunko- 
wych i wniosek tejże na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

4. Uchwała co do podziału czystego zysku. 
Zatwierdzenie wyboru 8 członków Dyrecyi i ich zastępców. 
Wybór 11 członków Rady zawiadowczej. 
Wybór Komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia. 
członków. 


R TY A 


E ówarss „Piózywozi” 


n INET- 


Arodyw, Potutur, tłrzynadowa 


Pod wołeazysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczynieć, Czortkowa, Załesz- 
crys. Skały, Iwaria pustego, Husiatyza, Brodaw, 'rzywałowa, 


ZW Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniea, Czortkowa 


Podwołoczysk (Kijowa, Udersypj, Broace, depyctzyiuow, Ła.ówiużyk 
Husiatrn3. Stacy, Iweria pnateco, drzgizssowa, tir GE 


| | Pcdwołoczysk, (Kijowa, Odessy), 
| Podwołoczysk, Koppuzynie % 6 


Hncieteua, Zalestzzyk, Arzona a 


Zaięszczyk, (wania pustego, Skały, Huaistyna. Bciodów 


Daama parigo, 


s Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami, — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego roizaju bileży, liluatrowane przew. doiki, rorkłady 
iazdy | t. p. nnbywać można, przez oy droń w biurze miejnkiem o, k. kolei państwowych, pasaż Ha: maa: i. 9. 


U. k. Sąd krajowy jako handlowy, Lwów, dnia 28. lutego 1906. 
Oddział IV. | , 
Lwów, dnia 11 lutego 1906. Łaski, m. p. Mrozowski, m. p. 
prezes. sekretarz. 
s r $ A z r 3 . 5 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski) 
Pociag Pociag 
posp. | osob. Do Lwowa posp | osoh ze LWOWA 
| urzych. © g. Ma dworzec główny odch og Z dworoa głównego 
1220) - 2 Jekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa Woro- |] 12 45 do krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi | 
chty od 1/7 do 30/9 wł) Dełatynu (sa 1/10 do 30/4), Zale- | Karlshadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- } 
szeżyk, Nowosielicy, Bexhomethu, Czudina, Serethu, Rado wiec, bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p Tarnów). i | 
Dorny Walry i Saczawy. 251) — do Iekam, (Jass, Bukaresztu, Konstantynop:la), Kórósmezó (od 
z Krakowa (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia „Kurisbadu, 1/5 do 36/9 wł,), Kałusza, Seretu. Berhomethu, Czusina, No- | 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tare | wosielicy, Brodiny, Suczawy. Dorny Watry. | 
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). — | &1A ff do © pada” (Wiednia, Wrouławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
r E ą A: R. ARS EA Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mózó Laboreza, Rymanowa. (wo- 
— 600 | z krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, ch iR ATAK p ZĘ 
| Brani Aaea E o r E R p, („ak No i 00 Rzeszow), Mielua, (p. Dę- 
nów), Zakopanego, Jasta, Krosua, Iwonicza, Rymanowa, Sac [fammananam ieg), Orłowa. Wieliczki. Vświycima | 
noka, Ukyrowa (p. Przemyśl). 2T 615 | do Ickan (Jass, Bukeresstu, Botuszan), Żydaczówa, Potutor 
j w | 4 dekan, Gaoiikuwa, o Kwłusza, Delatyoa (p. Rotomyje sd -1/6 Kórównsz6. Czortkowa, Nawosietiey, Brodiny. Putny, Dorny 
| À do SUY wi, niedzieb : rz. k Święta), Körösmező (vd 1/5 Watr Apd L7 do 818), Suczawy. ! 
do 30/9 wt.), Sorcta, Borfbmethu, Czudina, Brodiny, Putny, — | 630 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee. Husia- 
Dorny Watry (od 1% dc 31/8), Suczawy tyna, Czertkowa 
720 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów — | 655 | do Jaworowa. 
- | 739 | z Ławocznego, (Pesztu). Borysiawia, Kałusza. — | 730 | do Ławocznego (Pesztu), Ratusza, Drohobycza, Borysławia 
= 750] z Rawy ruskiej, Sokala GH Nr do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi Kar!tsbadu) 
8 S05 | se Stanisławowa. Zydaszom.. Tubaczowa, Chyrowa, Ro. wzdoww, Nadbrzezia "Dynowa, Or- 
e 15 z Sambora, M. Laborer., Sauoke, Chyrowa. łowa (p. Tarnów), Zakowszego (p. Kraków od 25/4; do 15:9 wt) 
$ 18 4 Jaworowa. 8:35 | do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
— 350 | z Krakowa Berlins, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu 
Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków), Wieliczki, Orło- N. Sącza, Orłowa, Wieliczki, Oświyciwa, Zakopanego (p 
| wa (p. Tarnów) Mezo Lutorcza į Pesztn) i Chyrowa, (p. Prz myśl). Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). f 
1065 |] z Eciomyi, Źydacz***, Potutor, Korosmeżó. - 300 | do Sambora, Strzyłek-Topolniey. UChyrowa, Sanoka Rymanowa, 
— |1035 | z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaszowa [woni sza, Jasła, N. Sącza, Orłowa. i zi 
> [1145 z Ławocznego. Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawipy. — 9:20 | do Tukan Worocht7 (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta) 
— |1155 | z Podwołoczysk, K-pyczyniee, Husistyna, Potutor. Kałusza, Delaryna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ozu- 
130| — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), dina, Radowiee, Sucza wy, E 
Nowego Siącza, Jasta, Tareoorzegu, Dyuowa, Rymanewa, [wo- 10:55 | do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potuć:r, Grzymałowa 
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) - |1110 | do Betzea, Sokala, Lubaczowa. 
140 - z ickan, Czortkowiu, Kałausza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 200 - m0 Podwałaczysk, (Kijowa, Udesey), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
Nowosieliay (p. Zuvzkę), Serethu, Radowiec, Berhomethu kosa. Zaleszczyk, Husistyna, Skały, Iwania Pustego Grzy- 
(w poniedziałek). Suczawy. małowa w 
ci 150 | z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasta, rosna, Iwonicza, 240| - do Tekan, (Botuszam, Jass, Bukar azm), Potutor, Katusza, Czort- 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Strzyłek. kow», Zaleszezgk, Wyżniuy, Korósa:<zó, Ka Ela. Dora 
30 z Podwołowzysk, (Udessy. Kijewa), Brodów, (Grzymałowa. | Wiatry, Śnezawy, Nowosieliey. D P 
— | 345 f z Tashli (od 15/6 do 30/9), Skolsgo, Drohobycza, Borysławia. 0 da Krakowa, (edola, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karletadu) 
; Chyro' a (p. Przemyśl), Jasła, Chabóreki, darapanego (p. 
— | 483] z Jaworowa. Rzeszów), Wieliuzzi, N Sącza. Dwsrów. 1 AWB 
5-00 z Belzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 25: | do Ła'osznega, Drohobvcza, Borysławis, Kałusza, Kochawiny 
25 | z Krakowa, (Berlina, Wrosławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), (od 1/5 do 369 «o niedzieli i święta). 
Oświęrima, Suchy, Kogmyrzowa, Wieliezai, Orłowa (p. Tar- do Rzeszowa, Imbaczowa "inerte, Banaka (p. Przemyśl). 
nów). Helea (p Dębiee), Byn ws, Uhyrowa (p. Przemyśl). do Sawbora : hevaws, Sanoka. 
t z Podwołowzysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zułeszczyk, do Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 wł). 
4 Jasiacgeia, Jwana pustego, skały, Kopyczynieę, (łrzymałowa. do Jaworowa 
- 145 | z lekan, Zydaczowa, Katusza Nowosioliey, Sarethu, Barhomethu, 
Uzudina, Brediny. do ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Baryst=wia W ałngza. 
Ę J ) i * da krakowa, (Wiednia, W rostanta, nerina. % arszawy j, Chyrowź. 
SB | 4 Kradowa, (Beruza, Wrociawia. Wiednia, Karietadu, Pragi), Ko- Mazó lahoras (Festa), Nanoża (p. Proeuiyśt), N. Agera. 
ciu rzowę. Zakopane (p. ho tow ot Ba: dy 2 wł ). Urłowz. Użwięckna. > 
Orłowa (od ij! do 1/9 wih N Savaa (p. Tarnòs), Jasta, da Rawy rusxiej Bukal 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, lwonicza, Ua, rowa do Podwołoczysk (Kijowa, Uuaessyj, Bioduw, 
—| BM (p. Crzemyśi). A Z" ba do Przawváia (on ni de Jui wig Lapio =. Sanoka, Rymano- 
Ę z Iskan, (Bukaresztu), Ayda zowa, Eotntor, Ozortkowa, Koórńsme- wa, Iwonieza, Jasła 
y ze, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. p i de Iekan, Ozortkowa. wsiezzczyk, Lielatyna, Wyznicy, Nuwosie- 
- 20 H z Samkora, Orłowa, N Są|za, Jasła, K:osna, lwonicza, Ryma- licy, Barhowathu. Leauge. Sarsthy, irodiny, Putuy, Forny 
Nowa, Sanoka, Uhyrowa, Strzyłok. Masry Nuszawy 
— | 9507] z Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Warszawy, Pragi, da Sambora, Chyrowa, Sun ka, Rymasowa, Iwo. icza. Jasła. 
Karishsdu), Uswięuima, Wieliczki Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- N Sącza, Orłowa, Zakopa ego. 
baccowih, Jasła, twonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrów: (p. da Krakowa. (Wiednia, M rodawia, Warszaw; ) Dynowa, Tarno- 
| t czeDiyśl) h.zeyu, Jasta, Urfowa, Wiru zai. Chabevki, Zakopanego +0d 
— | 1020|] z Podwołoczysk, (Odeszy, Kijowa), Brodów, Kopyezynies, Aaip- LB do 24/6 . og ruk dr Mida 
azyżyk, Skały, Jwania pustego, Husiatyna. da Pudymoczysk |. Łopyuj Skj. Iezzia pestego 
10505] z Pawosiysya, (Peserai Katuaza, Borysławia, Drunubyeza, kvebae darao. Palety at paai s 
! wigy da ayit. Drchabycza Borysławia. 
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Nowo otworzony Magazyn towarów bławatnych i płócień Wielki wybór wyrobów fantazyjnych na Bluzki, zefiry, perkale, woale i Batysti 
Lwów, ul. Halicka 1. 12 francuskie, płótna krajowe i rumbugrskie. Bielizna stołowa biała i kolorowa, chnst 


pod r di 
Antoni U e r ZA na głowę i do okrycia, pledy angielskie i t. p. Wszelkie towary są na skłxdz 


obel dawnego sklepu. p- Ludwiga, 7 i Ś > k Sk, ? 
Poleca na 8:zon Polera na sszon wiosenny naji najmodni iejsze rmateryałv na EWA i ONENOTE» y downkie. w dGdoborawych ch gorup EB 1 sprzedaje tal aje takowe po nadzwyczaj tanich cenai: 


PRAS) — ZERO KE CC PWK: mac za" O * TO 7 


(DA DRRR RRT NGASA Md NASA AKA INE KMĄ ŚNI UNC 
is P. T. Na zbliżający się sezon wiosenny pozwalam sobie polecić Szan Pp. Rol nikom specyalne wyroby 


NWA ZA G m. XK RU a 45 E E OC Z £ C EL 


li tylko pierwszorzędnych febryk a manawicie: Pługi jedno i wieloskibowe, walce pierścieniowe, brony wszelkiego rodzaju, kultywatory i pla- 
nety amerykańskie, maszyny do sadzenia kartofli. Również palecam jako wyłączny zastępca na Galicyę i Bukowinę słynnej fabryki 


=== JANA PRACGCNERA w Rudnicach z 


wyroby tegoż, mające ustaloną i renomowana markę jako najlepsze z do- 
tychczas istniejących a mianowicie: Siewniki, szerokorzutne i rzędowe 
„Przyszłość'. Model 1906. Siewniki do koniczu, system trybi- 
kowy, maszyny do sztucznego nawozu i kombinowane. Wszelkie 
części składowe do maszyn zawsze na składzie. Dziękując najuprzejmiej za 
dotychczasowe zaufanie, polecam się dalszym łaskawym wzęlędom i kreslę 


sie z szacunkiem 
Józef Flamm 
Lwów, ul. ŚrócOE 39. 


A A Ad Dada A AAC 


żołd, 


Uk at A> PE, 57 res p. Efx; á p 5 7 EA NYC EE a PAARE 
p Pia w ATW PES TZ: spe yy E D T r 
$ 


NOBDOCITĄGI OGRZEWANIE 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. waszolkioh systemów i 
Poszukiwanie i uchwycenie żróđeł, WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye i TWTIZNYT WE ACE. ( 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


projektują i wykonują: 
fmzymier Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Eolejowa 18. 
p Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 
$ R Jains heint. geute Aae A i a alh aiat Ah ai i i daei h al: 


z STAT e a ee EE EPG To PRERE 


| À Er erbaty Niebywała Okażya we Lwowie! 
MOORIE GĘSOST4 6225 | zmakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 


bata Congo K. 8-20, Seuchong K. 4+—, Sou- Spółka tapicerów zwija swój nowo założony sklep i sprzedaje wszystkie towary za bezog 
od wyrazu petitom 3 halerzy, tłustym chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8'— ca Największy wybór dywanów, chodników. portycr, firanex, stór, tapet itd. 
petitem 4 halerzy. | pół klgr. releca handel herbaty i kawy Ogromny zapas materyj meblowych, kołder, materacy włosiennych i sprężynowych. 
Meble stylowe salonowe; jadalnie, sypialnie, Łóżko żelazne. 


. ALURUWGA Ted iy 4% a 4 6 M s.gvFlkhiwonunza lo Was ry=S. ię, ih i LALA VZ r T zupe: faie świeże, A 
"Na myć RTX y polne. » nar" ki - ów 1 Kich 1 
GA y ME Y ER S j 
Trucizny na myszy pene:| [Jl nastepujace pisma francuskie cep Ph M 
Gati! fosfarew e, przyjmaje prenumeratę: Jagieliońska n a 
a ein la A= a ZA DYREKOYĘ: Józef Schuster, Kazimierz Toczyski. 
Kaskol trujący tylko ryszy, nie azke- L A ? ) ; PRE : -n C WE : , 
ABY. U APE Rote dle le Jeune Fille et de la o” oi. p KDMMUBYKY KICI lg 
wyw b iza Femme, 


Lwowska fabryka chom. „PLEN.) 1 Tenete aes Korana  ARCYJNY BANK ZWIĄZKOWY | 


La ` Vie au g: and Air, 


sry c= pom PZA La UE Hoarebse, E dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
enie wiedzy pOoliycznej. e coquet, 3 = j 
m Le Costume d” Enfant, | we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja I. 7, I. piętro, $ 


| Les Dossous Biegi 

| e8 Dazsous BLepants - = ; r) 
| Femina, di otworzył z dniem 1. stycznia 1906 
| 

| 


A KM ODDZIAŁ WKŁAŻDKÓWYW 
A 


a, c k. Namiestnictwe, 


u - Le Gioke Trott 
j Ba W SU i jmuje wkładki z ocentowaniem . 
BATY Z La hsute Mode de Paris, 3 1 pravaj 22 : s 
AE L' Ilustretien, É 4.0 z krótszem wypowiedzeniem, 
r r =- Jouruzi Universel, 41.0) z dłuższem wypowiedzeniem. i 
Król. Galicyi l Lodomeryi Le Journal de la Jeunesse, ja daf, Z YP ( 
wraz Le Journal Amus"nt, | Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskuteczniane codziennie, „l | 
> Le Journsi des Modistes Special, do 
z W. Ks. Krakowskiem Jos i wa Taye p i jąwszy niedziele i święta w godzinach urzędowych od 9 rano 
na rok La Mode Illustrée, po południu. 
La Mode Pratique, A f 
1I1S0G Le Modiste Frangaiso, DOCTOR N 
a Modiste Parisienne, PO rc O 
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety La Modiste Universelle, 1 Nowośdł 
Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego o ati de la Mode, _Nowość!_ 
ie 5 na prowine ; az kt 
» Leta, lwa (za frachtem) EE: Hawa pa Llona Y 
dl k. Urzędó Biuro dziennii éw i ogloszeń z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! nie 
5 kor. 92 hal., dla c. rzędów a 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką SOKOŁOWSKIEGO KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakom 
nie wysyla się. we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9. w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 
EB zh Kosztorys: gratis Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — at. 70 ct. "i 
= Nr. I. — zł. 90 ct. 4 
Nr. IL 1 zł 10 ct. 
„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, Nr. IV. | zł, 20 ot. 
niech tylko zażyje pastylek (eraudel'a*. Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 Ct. 
Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności Kawa pałona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje a ! 
j 3 aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, 2 tej przyczyny znacznie 
w użyciu aniżeli kawy paloue w inny sposób. FZ. kil | 
Kawa pałona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1/4, Ya 1 0/6 Alo. | 
Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłó- Poleca handel herbaty i kawy 


cenego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej, Astmy etc. Niezbęd- 
, nych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. E D M l ń N D A. R L E; D L A 
Bardzo użyteczne dla palących. 
Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywənia takowych: we Lwowie w aptekach Pp We- we Lwowie, 


wiórskiego i Ruekora. W Krakowie: w aptekach Pp. Wiszniewskiego i Redyka x 
ulica Teatralna 1. 3, naprzeciy Katedry. 
p 


Z drukarni Wł, Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), u!, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier s fabryki Braci Fiałkowskich, | 
| 


Fd 


